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wybse^ze piewszyoh 7-miu członków Państwowej Hady W. F.
Nie mamy

WARSZAWA, 24. III. (fel. wł.). i sportu, która to zasada święci dziś 
Mimo przejściowych burz z gromami j pełny triumf. Tow. Obrączka wyraził 
i błyskawicami, które poprzedziły i przekonanie, że współpraca z ZPZS 
zjazd Polskich Związków Sportowych | i ZRSS pozwoli oprzeć sport o zdro- 
w Warszawie poród naczelnej ich j we moralnie szerokie bazy wypadowe. 
magistratury odbył się zupełnie gładj W imieniu Komisji Centralnej 
ko i bezboleśnie. Okoro Ą0 przedsta-• Związków Zawodowych witał Zjsyd

mistrza w koszykówce
Bezkrólewie w kosili

Trzydniowy turniej o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiej, w 
którym stanęły na starcie dwie dru 
żyny poznańskie KKS i Warta, war­
szawskie Spiłem i miejscowa Cra­
covia nie wyłoniły mistrza. W koń- 
cowej punktacji po dwa zwycięstwa 
mają KKS i Cracovia. Ponieważ re 
gulamin mistrzostw PZPR przewi­
duje w razie równej ilości punktów 
rozstrzygnięcie w spotkaniu dódat-

wieieli 18 związków potrafiło w ciągu ‘ ob. Sokorski. W imieniu Związku Sa-! 
soboty i połowy niedzieli wyczerpać 'mopomocy Chłopskiej ob. Janusz, —i 
duży program obrad dając tym wzór | Witał również Zjazd przedstawiciel! 
organizacjom sportowym- mższegófMiń; ... ..................................................................... .... .....
stopnia, jak można pracować, gdy! rauck, znany przed wojną, działacz ' tajnym oowoiano; .na prezesa inż. Al- 
głos zabierają prawdziwi znawcy te-,na terenie lekkiej atletykt freda z^tQpee d^a
matu, ozywiem najlepszą wolą 8łu-\ mgra Składa „Sport i wychowanie; M,n na. sekretarza ob.
zema tylko sprane sportu. Niemaią. fizyc^e» zakończył oficjalną część ^gwarka Nowaka, na skalnika 
zasmgę przypisać trzeba kierowni- Zjazdu. „ , rj , T.I ' < p-ika dra, Rudolfa Karola, na człon-

Po południu powołano S kmisjt. k-w Cledawat płk Mi_
na ktńn przerzucono cały ciężar , ,Ł,feao wtaduslama i mjr. Za- 
prac zjazdowych. Komisje te w skla- ' kr:m,^kieg„ z Kałowie. 
dz,e od 6 - 9 osób obradowały do; , |i Weeok po 4, dla Spólem Maleszew

-----  - „ - o----------  poznego wieczora i zdołały przedsta-, 4jazd uchwalił wysłanie. depesz do skł g Jaźnicki 5, Bartosiewicz, Po- 
wreszcie wielka rutyna i duży auto-j wić na plenum w niedzielę dobrze I Prezydenta Bolesława Bieruta, Pre- jpiołek i Sowiński po 4, Łaskus 3, 
rytet osobisty, odegrały ogromną ro-jprzygotowany materiał. OdkłzdającEdwarda Ocćbk: Morawskie4 *
lę w przebiegu zjazdu. Jako honoro-1 szczegółv do numeru następnego no-1 Ministra Obrany Narodowe j Marsza!

• i x t v u i ZWVCIF7.COW, Kiorzv WystcipiXl uez»i asesorowie znaleźli się przy stole; kujemy ich najważniejsze ż załatwię-Ya Roli-Żymierskiego. z meldunltiemj^e^o' doskonałego obrońcy Łoją, 
prezydialnym dwaj weterani PZZS ^ych spraw: a) Statut, b) Regulamin -że sport polski staje do służby spo.fe/ ‘ ‘ ~ ’
dyr. Walenty Foryś i inz. Czesław |komisji weryfikacyjnej, c) Wybór icznej w nowej, wolnej, demokratycz- 
^(os- !władz. nej Ojczyźnie. (M. S.).

Co uderzało mile, to wysoki po-: ,

ctwu obrad w osobie p. Jerzego Bo- 
jańczyka, prezesa Polskiego Związku 
Wioślarskiego. Jego znakomita orien
tacja, wyszukanie w każdym pora-
szonym temacie istoty zagadnienia

-io;??, obrad. Z satysfakcją stwierdzić] 
można było, że u stera poszczegól­
nych związków stoją ludzie wyrobie-) 
ni organizacyjnie i doskonali fachów-! 
cy w swych dziedzinach. i

Zjazd rozpoczął się w pięknie przy

kowym między dwoma klubami, któ

nieju, pokazała grę na bardzo wyso­
kim poziomie, i zwyciężyła w wy­
sokim stosunku, uzyskując kosze 
przez Iwanowa 19, Szymurę i Bile- 
wicza po 10, Abramowicza 9 i Ma­
tysiaka 5. Dla Społem. strzelcami 
byli: Jaźnicki 21, Popiołek 6, Sowiń 
ski-4, Zgliński 3, Bartoszewski i Ma 
leszewski po 2. Sędziowali Eber- 
hardt i Mochnacki. -

DECYDUJĄCY MECZ'
sali.

w globpwaniC dlatego Cracovia—I^S rozegrają doszło* wreszcie do ostatniego spot- rT-r-l-yflO/Y .imA- A 1— J — -  .— — — . i ~ -r^ _ . . « * _—decydujące .spotkanie w Warszawie 
w dniu 14 lub 21 kwietnia.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano następujące mecze: KKS— 
Warta 42:34 ”(22:19). Mecz stał ną 
bardzo wysokim poziomie.

W drugim spotkaniu zwyciężyła 
Cracovia — Społem 41:30 (17:14). 
Kosze zdobyli: Kos 13, Dunikowski 
8, Paszkowski 7, Więcek 5, Rezich

kania turnieju, które wrazie wygra 
nej Cracovii zapewniłoby jej mi­
strzostwo. Cracovia zagrała do przer

Odkładając'miera Edwarda Osóbki-Morawskiego,! Zgliński i Wileński po 2.
- f W pierwszym meczu w drużynie

w®raia oimie 
■ prasie s^arlowei

strojonej sali Parterowej stadionu! WŚRÓD UCHWALONYCH WNIO'du W. F. i P. W. stanęli znani dzia- 
W. P. i tam też został zakończony. ISKÓW notujemy jeden dotyczący pacze sportowi, reprezentujący także 

------ r?.:—j ------ j. ----------- ----- 'A czynnik społeczny. •Vv sobotę po południu obradowano w .prasy: „Zjazd wyraża uznanie prasie
hotelu sejmowym, gdzie delegaci po-!sportowej i codziennej za jej żmudną
dejnwwani byli uprzednio obiadem.i ofiarną pracę publicystyczną nad CZŁONKOWIE PREZYDIUM Z.

Pięknym przemówieniem otworzył ■ podniesieniem morale i etyki sportow P- Z. S. WCHÓD '.y AUTOMATYCZ
Zjazd przewodniczący Komitetu Orga ców i apeluje do prasy gorąco, by na- NIE DO PAŃSTWOWEJ RADY W.—jmqu. ^».1 z-c xxxuinii/wa vvw i ęjw j- iju
nizacyjnego Państwowej Rady W. F. :dal popierała w tym kierunku wysił-; Alfred Loth jest naj
i P. W. płk. dr Gilewicz. Po ukon-Hd najwyższych władz sportowych. j starszym działaczem ma tereme spor- 
stytuowaniu się Prezydium nastąpiły' p7y nNKÓW 7P7S nrzvieto-'tU poisk’ego °becnie wiceprezesem 
Powitania TA CZŁONKO^ 1 Polskiego Związku Wioślarskiego, dr

Towarzystw Głuchoniemych | Kaflińaki był parakrotnie wiCePreze- 
oraz Tow. Gimnastyczne „Sokół», po-Lem p. Z; P< s< obecnie przeWodniczy 
lecając mu zwołanie w ciągu trzech w’ awskiemu Zwia2kow; Piłki Re-

Pierwszy zabrał glos w imieniu 
Ministerstwa Obrony Narodowej gen.
dywizji Spychalski, deklarując ze miesięcy Zjazdu dla ukonstytuowania 

Polskiego Związku Towarzystw Gim­
nastycznych.

Warszawskiemu Związkowi Piłki Rę-
eanej. płk. Rudolf był również ”dce- 
prezesem P. Z. P. N. — prezesem

strony Wojska Polskiego pełne popar 
cie i wzywając Zjazd do pracy nad 
podniesieniem sprawność’ fizycznej 
szerokich mas młodzieży. I . . „ , „ .

Pmwodnio^ev Związku Robotni-1R0V?YCH ‘ Bydgoszczy-wak jest prezesem Polskiego Związ-
czyeh Stowarzyszeń Spoi^^^ ostatecznie zakończony na,kuPilId RęC55riej. Dr Mirzyński jest
Ryszard. Obrączką w swvm' przemó-1^nym arsmm pmesem Poiskiego Związku Bokser-
winnin „ -X. \ gdzie kluby zadecydują-o siedzibie iskiego od wielu lat. P. Czesław Fo-wiemu nowitalnvm wskazat na korne-. J • ... I "
czność -espokria wysiłków ZP7S i i wybiorą władze. Juz jed- ry3 przed laty czołow sredniodystan
owar-nk zmierza-, na obydwa wwieC Po!ski pracował, w Polskim
•Wh do prawdziwego upowszechnia- losowały sgodme.
»ia operta. Przypomniał'przy tej o- ZJAZD, WYRAŻAJĄC SPECJAb-

WOZPN i warszawskiej Legii do Za-
SPÓR DWU ZWIĄZKÓW KAJA-■ rZatju której wchodzi obecnie. P. No-

Związku Lekkoatletycznym, mjr. Za­
krzewski jedyny zamiejscowy, członek-a aportu, przvpommar przy rej o- ——----- --- . •’ / * J .

^ji że ZR^S od Pierwszych chwil NE PODZIĘKOWANIE GEN. SPY- Prezydium jest wiceprezesem Polskie 
im «Ui CHALSKIEMU, wita ż zadowoleniem go Zwitku tarmiemego iPoWe-

M Ideologi^ą lada fakt, że na eeele Państwowego go Zwitku Tewowego,

zwycięzców, którzy wystąpili bez

zasługują na wyróżnienie Czecho-
wiak, Pacykon i Kasprzak, a w War 
ęie najlepszymi byli Szymura i Iwa 
nowy

W drugim meczu wyróżnili się 
obrońcy Cracovii Rezich i Wacek 
oraz Kos i Paszkowski w ataku.

DZIEŃ NIESPODZIANEK

W następnym dniu dwie niespo­
dzianki: Społem pokonało nieocze­
kiwanie 52:51 KKS z Poznania, mi­
mo że przeciwnik prowadził do 
przerwy 27:22. 5

Bohaterami spotkania byli Jaż- 
nicki i Bartosiewicz zdobywcy po 14 
koszy, a pozostałe kosze . zdobyli 
Zgliński i Maleszewski po 10, So­
wiński 3 i Laskus' ł, dla Kolejowego 
Klubu Jarczyński 18, Grzechowiak 
17, Kasprzak 6, Pacykon 5, Niedziel 
ski i Jakubowski po 2. Sędziowali 
Mochnacki i Eberhąrdt. . Odnośnie 
tego meczu założyli poznańczycy 
protest twierdząc1, że w momencie 
dzwonka sygnalizującego koniec 
zdobyli kosza. Protest, jednak został 
odrzucony, gdyż kosz został zdoby­
ty po końcowym gwizdku sędziego.

W następnym meczu. pokonała 
Cracovia Wartę 36:33 (19:18). Naj- 
wyższą przewagę zdobyła Cracovia 
po przerwie w chwili, gdy Kopfa, 
który został usunięty za osobiste z 
boiska, zastąpił Więcek. Kosze zdo­
byli: Dunikowski 14, Kopf 7, Wię­
cek 5, Rezik i P aszkowski po 4, Wa­
cek 2 — a dla Warty Szymura 8, 
Iwanow 7, Bielewicz i Abramowicz 
po 5, N ysiak i Pawlicki po 4. Naj 
lepszymi z Cracovii: Wacek, Rezik 
i Więcek, a z Warty Szymura i Pa­
wlicki. Sędziowali Olszewski i Sze­
remeta. . ' i?. ty'. ty.... .

W dzisiejszym'dniu wygrała War­
ta ze Społem 53:39 (24:14). Warta, 1 
która była najlepszą drużyną w tur

' wy bardzo dobrze, prowadziła w 
L tym okresie 16:14 — natomiast kie­

dy pó przerwie wszedł do gry Pacy-
L kon — KKS zwiększył tempo i wy- 
; grał zasłużenie 43:26, będąc po - 
’ przerwie o klasę lepszą drużyną.
Kosze zdobyli: Grzechowiak 19, Nie 
dzielski 13, Pacykon i Jarczyński po 
4, Kasprzyk 3, dla KKS, a dla Cra- 

' covii: Dunikowski i Kopf po 6, Re­
zik 5, Wacek 4, Więcek 3, Paszkow- 

‘ ski 2. Sędziowali Olszewski i Szere­
meta.

W ogólnej punktacji na pierw-' 
szym miejscu znajduje się KKS ma 
jąc 2 punkty zdobyte i stosunek ko- . 
szy 136:112. Na drugim miejscu Cra 
covia 2 punkty stosunek koszy 
1Ó3: 106, na trzecim Warta 1 punkt 
zdobyty stosunek 120:117. Społem 1 
punkt stosiinek 121:143.

Bezpośrednio po zawodach wice­
prezes KOZPR mgr;: Marcinkowski 
wręczył imieniem ofiarodawcy dyr. 
Żura prezesa Cracovii puchar za grę 
fam drużynie KKS, a nagrodę dla 
najlepszego zawodnika ;—■ Grzecho- 
wiakowi.

Kapitan związkowy PZPR mgr. 
Piotrowski Wyznaczył 20 zawodni­
ków na obóz treningowo kondyćyj- , 
ny przed Wyjazdem do Genewy. 
Mianowicie: Kasprzak, Pacykon, • 

Łój; Grzechowiak, Jarczyński, Śmi- 
gelski z KKS, Szymura Matysiak, 
Iwanow z Warty, Maleszewski, Ja- 
źwiński, Bartoszewski ze Społem, 
Rezik, Dunikowski, Kopf, Wacek z 
Cracovii, Stok, Ariet z Wisły, Filip­
kiewicz i Kazimierski z Pogoni ka­
towickiej.

Najlepszym strzelcem turnieju o- 
kazał się s Grzechowiak, • który zdo­
był 58 koszy przed Jaźnickim 40 
koszy. H.

Cambridge triumfuje
Cambridge zwyciężył załogę • 

Oxfordu w dorocznym tradycyj­
nym wyścigu wioślarskim na Ta­
mizie.

Były to pierwsze zawody po 
sześcióletaiej przerwie, spowodo­
wanej wojną.
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^SCZ WALKOWERÓW
Warszawa Pomorze 8:8

wyw®W« pwMcmosoi
Rewanżowe spotkanie pięściarzy 

Warszawy i Pomorza udowodniło 
jeszcze raz brak solidności w do­
trzymywaniu zobowiązań ze strony 
organizatorów bokserskich imprez 
międzymiastowych.. Przeważnie tak 
się dzieje, że gospodarze wygrywa­
ją jeszcze przed meczem, bo goście 
zjawiają się w zdekompletowanym 
składzie.

Pomorzanie stanęli na ringu ^o- 
łecznym w szóstkę, fez zawodni­
ków w wadze średniej j ciężkiej. 
Uzyskanie wyniku remisowego za­
wdzięczają nadwadze Małeckiego o* 
raz nieobecności Sobkowiaka, Czort 
ka i Majewskiego. Wobec braku 
czołowych asów warszawskich i 
walkoweru Kolczyńskiego — zgro­
madzona publiczność nie zobaczyła 
specjalnie interesujących walk, co 
dało jej powód do wyrażenia swe­
go niezadowolenia w bardzo ha-ła* 

, śliwy sposób.
Z pięściarzy warszawskich nie­

szczególną formę wykazał Łukasie- 
wicz, mimo zwycięstwa w spotka­
niu towarzyskim z Małeckim. Sa- 
dłowski w walce z Jóźwiakiem nie 
uląkł się sławy przeciwnika i bil się 
odważnie. Zdradza on jednak ciągle 
jeszcze poważne braki techniczne.

W drużynie gości rewelacyjnie 
zaneprezentował sie Stocki w wadze 
półciężkiej, nokautując w błyska­
wicznym czasie Włostowskiego. Wy 
nik walki nie był przypadkiem, tak 
często spotykanym w walce zawo­
dników w wagach cięższych. Po 
pierwszej wymianie ciosów jasne 
było, że walka nie może się skoń­
czyć inaczej. Uważamy, że Stocki 
w obecnej formie może okazać się 
niebezpieczny na mistrzostwach Pol 
ski w Łodzi.

NIEZADOWOLENIE WIDOWNI
Po wejściu na ring 6-ciu pięścia­

rzy Pomorza publiczność demon­
strowała wrzawą, jednak mą, okrzyk 
„czołem" ze strony gości Odpowie­
działa oklaskami.

W wadze muszej Patera (W) spot

kał się z Borowiczem. Walka obfi­
towała w liczne wymiany ciosów i 
była przez trzy randy wyrównana. 
Obaj przeciwnicy dysponują silnymi 
ciosami ale i lukami w gardzie. Sę­
dziowie przyznają zwycięstwo Pa­
terze, choć wydaje się, że wynik 
nierozstrzygnięty lepiej odzwiercia-

wyrównuje sle. Warszawiak lokuje 
parę ciosów. Dwie pozostałe rundy, 
to bezładna bijatyka i ’ zapasy w 
zwarciu, z czym sędzia nie potrafi 
sobie poradzić. W drugim starciu 
Jóźwiak otrzymuje upomnienie i to

dlałby stosunek sił

ki. Sadiowski bije

i umiejętności.
Jóźwiak (P) — 
r e p r e zentant
Polski 
iemnie 
rowal 
kanni

nieprzy- 
rozcza- 

w spot- 
z Sadło*

wskim. W pier­
wszej rundzie 
wydalę się, że 
rozstrzygnie on 
walkę na swo­
ja korzyść. Na­
rzucił silne tern 
do i demonstro­
wał ładne uni-

ki. Sadiowski bije często powietrze 
i dopiero pod. koniec randy walka

decyduje zapewne o jego 
Warszawa prowadzi 4:0.
MAŁECKI PRZEGRAŁ NA

W piórkowej z powodu 
Małeckiego (W) Pomorze

porażce.

WADZE 
nadwagi 
zdobywa

2 punkty. W spotkaniu towarzyskim 
Małecki góruje szybkością, ale pó­
źniej Rożnowski, wyższy od niego, 
zaczyna dość udatnie kontrować. 
Walka staje sie otwarta. Małecki nie 
bardzo mie przejść przez lewy pro­
sty przeciwnika. W drugim starciu 
walczy on doskokami i ładuje parę 
przekonywujących serii. Nieoczeki­
wanie dla publiczności i swego prze 
ciwnika Rożnowski poddaje się w 
połowie rundy.

V/ lekkiej znajdujący się wyraź­
nie bez formy Łukasiewicz (W) ule­
ga zdecydowanie na punkty Sowiń-

skiemu. W pierwszej rundzie Pomo­
rzanin zbiera punkty lewa. Łukasic- 
wicz zajmuje postawę wyczekującą, 
w kontrowaniu przeszkadzają mu 
długie ręce przeciwnika. W następ­
nym starciu warszawianin w dal­
szym ciągu umie przejść gardy, 
a Sowiński opukuje go leciutkimi 
ciosami.W ostatniej rundzie Pomo­
rzaninowi udaje sie ładna seria: 
szczeka — żołądek, lecz otrzymuje 
on z niezrozumiałych Dowodów na* 
pomnienie. Pod koniec walki Sowiń* 
ski bije 'hakami i zwiększa jeszcze 
swa przewagę.

W półśredniei Selma (W) wyka­
zał duża wytrzymałość, która po­
zwoliła mu nie pójść na deski mimo 
wielu ciosów Wiklińskiego. Pomo­
rzanin z rundy na rundę powiększa 
przewagę i wygrywa wysoko na 
punkty.

W średniej, przy rykir widowni, 
Kolczyński wchodzi na ring, żeby 
wygrać walkowerem. Przeciwnika 
brak.

STOCKI - REWELACJA
Rewelacyjny pięściarz Pomorza— 

Stocki, rozporządzający silnym i bły 
skawicznym ciosem, znokautował 
Włostowskiego już „ w pierwszym 
starciu. Odrazu widać było że prze­
ciwników dzieli duża różnica klasy. 
W pierwszej minucie na szczękę 
Włostowskiego spada błyskawiczny 
sierp. Pod warszawiakiem uginają 
się nogi, pada jednak w tak zwol­
nionym temnie. że Stocki może po­
prawić z drugiej strony. WJostow- 
slęi wstaje po raz drugi, ale jest zu­
pełnie „płynny". W sekundę pó­
źniej znoszą go z ringu znokautowa­
nego juź bezapelacyjnie;

W ciężkiej Drabkowski z powodu 
braku przeciwnika zwyciężył walko­
werem. Sędziował w ringu ob. Su- 
charda.

Ostatnie wiadomości przed mistatai Mśi
Gdańsk, Lublin, Częstochowa już zgłosiły swych 

zawodników
ŁOZB otrzymał już zgłoszenia z 

trzech okręgów. Tak więc, Gdańsk 
zaawizował pełną ósemkę: Sowiń­
ski, Iwański, Antkiewicz, Zieliński, 
Szymankiewicz, Hinc, Lik, Korde- 
lewski. Lista ta różni się od ósemki 
mistrzostw okręgowych. Mianowi­
cie Antkiewicz startuje żamiast Zie 
lińskiego U, Szymankiewicz w miej 
sce mistrza Blaszkiego.

Lublin zgłosił również pełną ósem 
kę: Białek, Baran, Choina, Siemion 
Il-gi, Zieliński, Siemion I, Branecki 
i Plis. Lista ta obejmuje wyłącznie 
mistrzów Ltiblina.

Wobledoo' nie zapomniał
o „Ożudżi" Jędrzejowskiej

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA, jak 
donosi prasa angielska, zostanie za­
proszona do Wimbledonu. Jak wia­
domo, zawodnicy do turnieju wim- 
bledońskiego nie mogą się sąmi zgła­
szać, lecz muszą być imiennie zapro­
szeni. Przed turniejem w Wimbledo- 
nie odbywa się turniej w Queens Clu 
bie, który jest właściwie wstępem i 
generalną próbą sił przed nieoficjal­
nymi mistrzostwami świata w Wim- 
bledonie.

Niewątpliwie PZT zaakceptuje wy 
jazd Jędrzejowskiej do Wimbledonu. 
Zdaniem naszym, Jędrzejowska u- 
przednio. powinna wziąć jeszcze u- 
dział w innych turniejach europej-

skich, aby dojść do odpowiedniej for­
my. Przypuszczalnie Jędrzejowska 
zagra w turnieju o międzynarodowe 
mistrzostwa Francji, który się odby­
wa w końcu maj^ w Paryżu.

Przed występem w Wimbledonie 
należy przypomnieć, że Polska była 
już raz o krok od zdobycia mistrzo­
stwa Wimbledonu, prowadząc w fi­
nale W trzecim secie z Angielką 
Round 4:2. Niestety wówczas nerwy 
zawiodły i Polka dała sobie wydrzeć 
niemal pewne zwycięstwo.

Należy jeszcze przypomnieć, iż gra 
w Wimbledonie odbywa się na kor­
tach trawiastych, na których trzeba 
specjalnie uprzednio trenować.

Częstochowa wysyła do Łodzi 
siedmiu zawodników bez wagi cięż­
kiej, gdyż uznała, że jej przedsta­
wiciel w tej kategorii Borowiecki 
jest jeszcze zbyt słaby. Pozostali za­
wodnicy Częstochowy — to mistrzo 
wie okręgu.

Zgłoszenia z pozostałych okręgów 
oczekiwane są lada chwila.

Jeśli chodzi o Warszawę, to w 
WOZB nie czyni się bynajmniej ta­
jemnicy, że Sobkowiak będzie wal­
czył w kategorii koguciej, a Czortek 
w piórkowej — tp jest bokserzy ci 
będą startowali w kategoriach ta­
kich jak przed wojną, a nie w tych 
których walczyli podczas mistrzostw 
okręgowych. W koguciej i piórko­
wej zobaczymy więc wicemistrzów 
Warszawy z Małeckim na czele. 
Jest również pewne, że w wadze 
półciężkiej reprezentować będzie 
Warszawę Archacki, a w ciężkiej 
Drabkowski.

OBÓZ TRENINGOWY DLA MI­
STRZÓW ŁODZI, mających brać u- 
dział w mistrzostwach Polski rozpo­
czyna się w dniu 25 bm. pod kierun­
kiem T. Konarzewskiego.

LISTA SĘDZIÓW, którzy podczas 
mistrzostw Polski będą pełnili swe 
obowiązki jest następująca: Szproch 
(Częstochowa, Dobrzański (Gdańsk), 
Moskal (Kraków), Sierotą St. (Łódź) 
Kordasz (Łódź), Kugaczan (Pomo­
rze), Kowalski (Poznań), Prendow- 
ski i Zapłatka (Śląsk), Pasturczak 
(Warszawa), Marciniak (Lublin).’ 
Konferencja sędziów odbędzie się w 
Łodzi w dniu 4 kwietnia.

Wisła gromi Cracowie 3:1
SSśba <pa czcłewych drużyn Polski

KRAKÓW 24. 3. (Tel. wL) — Wi­
sła — Cracovia 3:1 (2:0). —

W miejsce odwołanych zawodów 
■ jugosłowiańskiego Haiduka z repre-

zentacja Krakowa 
derby krakowskie.' 
cjalną inauguracja 
skiego w Krakowie.

Na boisku Wisły

rozegrano dziś 
które były ofi* 
sezonu piłkar-

zebrało się oko-
to 20.000 widzów, którzy doznali je­
dnak rozczarowania. Mimo, że dru­
żyny wystąpiły w swoich najsilniej­
szych składach, zawody siały na ni­
skim poziomie, a szereg zawodni­
ków jak Cholewa. Różankowski II. 
Pawlik, Majer i Giergiel absolutnie 
nie zasłużyli na wstawienie ich do 
pierwszej drużyny.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych zestawieniach:

Cracovia: Hymczak: Gędłek. Kli­
ma: Jabłoński I. Parpan. Jabłoński
II; Dębski, Pawlik (Urzon), Różan­
kowski II. Różankowski I, Major
(Jabłoński II). Bobula.

Wjsła; Jurewicz: Filek II. Pianek, 
Filek I. Legutko. Wapiennik;
giel. Gracz, Artur, Cholewa.

Gier-

się w 26 minucie gry wspaniałym 
strzałem Cisowskiego, wobec które­
go bramkarz Cra-covii był bezradny. 
W tym okresie Cracovia grając głó­
wnie lewa strona, nie może sforso­
wać doskonałej dwójki braci Fil­
ków. poza którymi na straży bram­
ki stoi nadto doskonały .Jurewicz. 
W 39 minucie gry daleki niespo­
dziewany strzał Artura przepuszcza 
fatalnie bramkarz Cracovii do siat­
ki. Wisła prowadzi 2:0. Końcowe 
minuty pierwszej połowy upływają 
na kontratakach Cracovii. które wo­
bec zdecydowanej postawy tria o- 
bronnego skazane sa na niepowo­
dzenie.

Po przerwie pierwszych 10 minut 
należy do Cracovii. a Pawlik mą kil­
kakrotnie sposobność strzelenia 
bramki, która jednak marnuje. Slusz 
nie tedy zastępuje go Urzon. Po o- 
kresie wyrównanej gry w 19 minu­
cie naisłabszy z zawodników Cho­
lewa mija Gędłka, i strzela w róg 
nie do obrony, a Wisła prowadzi

we minuty . upływają pod znakiem 
pojedynków na środku boiska.

Z graczy Wisły obok wspomnia­
nych. Jurewicza, braci Filków, za­
sługuje na wyróżnienie: Pianek w 
obronie i Artur w ataku: w Craco­
vii: Jabłoński I. Partan. Bobula.

Sędzia p. Scichter trzymał mocno 
w ryzach obie drużyny.

WYNIKI ZAWODÓW O
STWO KLASY

Corona — Prochociin

MISTRZO- 
A
6:1 (2:01.

Słaba gra obu drużyn..
Groble — Orek 6:1 (5:0). Zastużo-

ne zwycięstwo Grobli na 
renie.

Dabski — Krowodza 
Krowodza nie wyzyskała 
nego przy stanie 14. ćo

obcym te-

3:1 (1:1). 
rzutu kar- 

wpłynęło

3:0. Natychmiastowv kontratak Cra- 
Cisow covii . przynosi jei jedyna bramką,

strzelona przez Różahkowskiego II.Ski- ---- ------- r " —-- ---  ---- :----- - ' - "---'
graMc do przerwy z wia- z podania Urzonia, a no złym wy- 

trem, przeprowadziła kilką groźnych biegu Jurowicza. Od tej Chwili gra 
ataków, z których jeden zakońcźyl wyraźnie opada na tempie a końco-

na załamanie sie- nerwowe drużyny.
Łagiewńianka — Bierzanowianka 

1:1 (0:0). Sukces drużyny krakow­
skiej na trudnym terenie bierzanow- 
skim;

Chełmek — Wieczysta' 3:0. (1:0). 
Zwycięzcy uzyskali swe punkty ze 
strzałów Zatorskiego. Qbtulowicza- i 
Batora. Z drużyny; pokonanych, wy­
różnił się .doskonały bramkarz No­
sek- ' ■ •

Lubelski Okręgowy Związek Bok­
serski ufundował pubar dla Okręgu, 
który zdobędziie najlepsze miejsce w 
mistrzostwach Polski w Łodzi.

NAGRODA
,,PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

Redakcja „Przeglądu Sportowego" 
postanowiła ofiarować nagrodę dla 
zawodnika, który (zdobędzie tytuł mi­
strza Polski w wadze ciężkiej.

Wyszliśmy z założenia, że sportow­
cy uprawiający plęśeiarstwo w trud­
nych — powojennych warunkach, za­
sługują w tym roku na specjalną re­
kompensatę.

Kategoria ciężka zawsze była piętą 
achiłlesową polskiego pięściarsdwa. Ma 
my nadzieję, że nasza skromna nagro­
da, być może, przyczyni się do za­
ostrzenia rywalizacj, a tym samym 
podniebienia poziomu.

Zawodnikowi, który ją uzyska, ży­
czymy, aby w przyszłości również 
zdobył miano „Polskiego Louisa..."

Na drugim froncie
BYDGOSZCZ — GRUDZIĄDZ 11:5

BYDGOSZCZ, 24. 3. TeTl. wł. — 
W Bydgoszczy odbył się mecz pomię­
dzy reprezentacją Bydgoszczy a Gru., 
dziądza, zckończony zwycięstwem, 
bydgoszczan 11:5.

Mecz stał na dość niskim poziomie, 
Wyniki techniczne w papierowej: Ba­
ranowski (G) wygrywa ze Smętków- 
skim (B) w drugiej rundzie przez k. 
o. W muszej Czajkowski (B) zdoby­
wa punkty walkowerem. W koguciej 
Szaciński (G) -wypunktowuje Kłobu- 
chowskiego (B). V/ piórkowej Zalew­
ski (B) zdobywa punkty walkowerem. 
W lekkiej Rinke (B) wygrywa z Wie. 
ehem (G). W półśrednięj Kowalew­
ski (B) bije Jąca (G). W średniej 
Bednarz (B) zwycięża Trypińskiego 
(G). W półciężkiej walka Nowickie­
go (B) z Rogowskim (G) kończy się 
remisem.

STAN RĘKI PISARSKIEGO 
budzi nadal obawy. Ręka jest 

■na nowo obrzęknięta i będzie w 
najbliższym czasie zbadania przez 
konsylium lekarskie;

Zjednoczone - ZZK Ul 
widownia nie minie gsowode do znshwfia

Derby łódzkie 'Zjednoczone — 
ZZK zakończyły się nikłym zwy-
cięstwem 
sunku 1:0 
zdobyć w 
Pozia tym

Zjednoczonych w sto- 
(1:0). Jedyną bramką 
21-ej min. Jankowski.; 
Zjednoczone miały w

drugiej połowie szanse na pod­
wyższenie wyniku, jednak Barto­
szek strzelili karną piłkę prosto w... 
poprzeczkę. Z dalszych „ewene­
mentów" wypadałoby zianotować 
wielką ilość słupków i poprze­
czek, >’... niski, nieciekawy po­
ziom.

Grę utrudniał silny wiatr nie-, 
mniej jednak nie usprawiedliwia 

■on słabej formy, którą smętnie 
nastraja, gdy chodzi o szanse Ło­
dzi w ramach ogólnopolskiej kon­
kurencji piłkarskiej!

Dwa czołowe zespoły nie mog­
ły niczym zaimponować. Zespół 
Zjednoczonych miał przed przer­
wą lekką przewagę, mimo, l żę 
grał przeciw wiatrowi. Akcje je­
go były bardziej powiązane i płyn 
niejsze, niż gra Kolejarzy o wiel­
kim procencie przypadkowych pi­
łek.

Po przerwie był okres silniej­
szej ofensywy ZZK,. którego gra­
cze niepotrzebnie jednak uciekali 
się db zbyt /ostrych, środków. 
Wsystkie'’1 wysiłki „czarnych ko­
szul" mijały bez rezultatu, za­
równo dzięki doskonałej grze 
bramkarza Makutynowicza jak i 
wspomnianym już poprzeczkom.;.

Wynik remisowy .odnAwł»^*!-

by bardziej przebiegowi ©potka­
nia i stosumkowi sił, nie ulega 
jednak wątpliwości, że w czeka­
jących nas mistrzostwach trzeba 
się liczyć z ostrą rywalizacją obu 
.powyższych drużyn, przy czym o- 
stateczny wynik w tej konkurencyj 
nej walce nie da się przewidzieć. 
Gdy chodzi o krytykę drużyn, to 
stwierdzić należy, że obie posia­
dają liczne braki zarówno w dżie 
dżinie techniki jak przede wszys­
tkim taktyki. Grą Zjednoczonych 
robiłą optycznie lepsze wrażenie, 
gdyż akcje były bardziej powią­
zane, podczas gdy pociągnięcia 
Kolejarzy, szczególnie przed 
przerwą, nąiały przeważnie chara­
kter jednostkowych, zagrań o zna­
cznej dozie przypadkowości. Pod­
czas gdy napad Zjednoczonych 
starał się szybko zdobywać teren 
przeważnie prostopadłymi poda­
niami, to Kolejarze zbyt wiele 
grali „na szerokość''.,

Z krytyki indywidualnej drwi* 
Iowo rezygnujemy. Pochwalić na­
leży jednak koniecznie obu bram 
karzy Makutynowicza i Dębczyń- 
skiego, którzy grali bez błędu.

Obie drużyny powinny więcej 
uwag’ poświęcić zagadnieniom 
taktycznym, gdyż sposób ujmowa 
nia gry, zrozumienie ustawiania 
się i współpracy pozostawia b. 
wiele- do życzenia.

Sędziował dobrze p. Pogodzić 
*kL widzów 5000.
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ę ASTON BEN AC

lok spsrm ffrancuskśesa
Profil śrow&w rewia powoiwnei

Czy młodzież francuska doby I 
^chodzenia, tj. roku 1945^ mo-

■ się równać tej z roku 1938 ? 
■ Trudno odpowiedzieć na to pyta- 
■ jie z braku danych statystycz- 
■ Bych. Po zestawieniu jednak cyfr, 
■ które stoją do naszej dyspozycji, 
■ ^ydaje się, że liczba przechodzą- 
■ cych przeszkolenie sportowe jest 
■ nieco mniejsza niż w roku 1938. 
■ W przeciwieństwie do tego, 
I daje się zauważyć wzrost ilości 
I widzów na rozmaitych imprezach. 
I w przybliżeniu można określić 
■ cyfrę ćwiczących się w sporcie 
I francuskim od 900.000 do 1.000.000 
■ ludzi, z czego 2/3 przypada na 
I jóżne związki sportowe — a re- 
I sita występuje poza ich nawia- 
Igem. Liczba widzów na meczach 
I piłkarskich jest znacznie większa 
I od przedwojennej: 200.000 ludzi, 
11 dochodem 4.500.000 fr.

WYSIŁKI NAD UDOSKONALE­
NIEM SPORTU

Czy doba 1945 sprzyja wysił- 
kom udoskonalenia i usprawnie­
nia sportu, o którym się tyle 
j&ówi?

Bezwzględnie nie. Nie jest wi­
ną tych, którzy kerują stowa-

lepsze rezultaty, gdyby mniej i Jeśli idzie o tytuł mistrzów Euro- 
znaczenia przywiązywał do zna-'py, tu Francja może na nie liczyć 
nych, ale już przeżytych nazwisk.! w osobach Marcela Cerdan‘a

Drużyna Francji, składająca się 
z graczy różnych połaci kraju, 
nie umiała znaleźć właściwej me­
tody, odpowiadającej tempera­
mentowi francuskiemu. Gra w 
Marsylii jest odmienna w swoim 
wyrazie od gry w Straesburgu 
i w Caones i wyda je się rzeczą 
bardzo trudną, stopić te regio­
nalne odrębności w jedną warto­
ściową całość. Nawet na tym od­
cinku Francja także szuka ,,jed­
ności".

3 BOKSERÓW, GODNYCH TY­
TUŁU MISTRZÓW EUROPY
Doświadczenie wykazało kwa-

i i Th ca Medina, w wadze średniej 
dla pierwszego i w wadze muszej 
dla drugiego. Między tymi dwo­
ma wyrasta nowa młoda «ława w 
wadze piórkowej — Ray Fame- 
chon, liczący 21 lat.

Robert Chan on, doskonały 
bokser, ale bardzo nierówny w 
walkach — jest jeszcze zagadką. 
Pozatcm cały szereg innych bok­
serów, jak Rouidri, Tenet, De- 
speaux, Mastrantuano, DauthuH- 
le, Le Mentec tworzy na miarę 
międzynarodową mocne szeregi 
zawodników francuskich o do­
skonałej formie.

najśmielszą nadzieję na zdobycie 
laurów olimpijskich. Alex Lany 
niejednokrotnie przepływał 100 m 
stylem dowolnym w 59 sek. Obok

staje Georges Vallerey,niego

holmie. Skromnie, natomiast, 
prz.edst.awia się młody narybek 
w tym sporcie, wymagającym 
długotrwałego codz ennego tre­
ningu.

Ciekawie rozwija się koszy* 
kówka, mająca dużo zwolenni­
ków, rokująca duże nadzieje na 
przyszłość.

Cała ta brać sportowa wymaga 
mocnej ręki, stałej opieki, odpo­
wiednich trenerów treningowych.

lilfikacje Francuzów zarówno w 
boksie amatorskim, jak i zawodo­
wym i ich doskonałą technikę.

PŁYWANIE I TENIS
W fenomenalnym zawodniku 

17 1/2 Alex Lany pokładamy

przyszły zdobywca rekordu eu­
ropejskiego. Sport pływacki kro­
czy siedmiomilowymi krokami 
naprzód.

Jeśli idzie o tenis — Francuzi 
mają tylko przedwojennych gra­
czy: Henri Cochet, Ivotn Petra, 
Christrans Boussus, Pierre PelFz- 
za, Destreman, jak zawsze naj­
lepszych w Europie, poza grą na 
krytych kortach, jak np. w Sztok-

ekwipunku etc. Niestety, leg® 
wszystkiego brak i nie ma naj­
dzie! na szybką realizację.

Z artykułu Gaston Benae
tłum. H. B.

Mistrzostwa Bokserskie Polski pod znakiem Marsa
I Eys^eniami, że poziom ogólny
i obniżył się. i rocząieu Kwietnia luou r. unmury ।
' Nie jest np winą kierownic-i00raz na horyzoncie polilycz-1 Katowic — to zimna sala, mimo ka-

. ' nym. W Czechosłowacji rządz:: już ! Icndarzowej i
twa, ze „Francuski Kaong Club J Hitłer. Tajemnicza wizyta Beka w zamroziła widzów. Były to chyba naj-
niegdyś najlepiej obsadzony prze-|W Berehtensgaden niepokoi Europę, i zimniejsze mistrzostwa Połskj — pub- wałkach wstępnych, ale zdobył się na 
szedł Z 60 ekip- na 30. Nie ich: Pierwsze jaskółki wojenne zbliża ją iiczność zamarzła, zapomniała o oklą-......................................  — J-
winą jest, że wvsilki nie dają re-^ię szybko... skach... o dopdngach. Coprawda w o-
młtahn CihAma wa<mnlri Podobny nastrój musiał się więc, wych czasach boks na Śląsku stał m.mltatu. Obecne warunki zyCi9 j odbić na ostatnich przedwojennych, sko i katowicka widownia właściwie 

----- .----- 1. które zakóń_*ni-c biła sercem przed żadnym ze

Początek kwietnia 1939 r. Chmury i N a jjjirz ykńz cjs ze z ry po siedmiu latach będzie znów broi W półciężkiej również była nudna 
njł tytułu zdobytego w Katowicach, walka pomiędzy Szymurą a Pietraa- 

wiosny. Sala widocznie Walczył on wówczas z Chrostkiem ze kiem z Łodzi. Wygrał wysoko po- 
i,/.,,. i.~ r,^.- Lwowa. Chrostek był bardzo słaby w znańczyk. - ’ '

wspomnienie

W wadze ciężkiej spotkali sję Pi­
łat z Kbmeckiim. Góral przez cały

we, brak ekwipunku, piłek i in- misirzosl\vach pilski.
nych przy borów sportowych — czyły się w dniu 2 kwietnia w Ka­
są niesprzyjającymi czynnikami, towicach. Przede wszystkim w szere- 
Jedynie sport szkolny potrafił °ach naszych najlepszych zawodników

... . , . । zabrakło dwu pięściarzy juz zmobiłi-easami zwrocie na siebie uwagę! vwnych jak pjsarakj- ; K&łozyński. 
czynników miarodajnych, której Wprawdzie „Kolka1* zjawił się na Ślą- 
Bą najczęściej ,głuche" jeśli idzie I sku. ale spóźnił się i stracił prawo doi 
o okazario konkretnej pomocy | Jnź brak rn™iał:

, . , । wpłynąć na obniżenie klasy nu-1wychowaniu sportowemu nwo-1 ‘ ।

swych zawodników.

dzieży.
FRANCUSKI FUTBOL

W rozgrywkach międzynarodo­
wych powojennej Europy wybo-

Trzeba przyipomike!. iż mistrzostwa 
przedwojenne odbywały sję systemem j 
trójkowym. Pierwszą grupę stanowi-1
ła: Warszawa—Wilno—Białystok. II [ 
Kraków—-Śląsk—Łódź, III Poznań—। 

rowe zespoły francuskie potrafi- Pomorze. IV Lublin—Wołyń—Lwmv. i

wysjek w finale i od czasu do czasu
bywał niebezpieczny dla Kowalskie- c; waLki mjał wvraźną przewa­
go. Atakował go ostro, bjjąc z obu ; ‘ y trzeci • run<i,ie wisiał
rąk. Flegmatyczny i opanować | w powietrzu, Już się zadawało, że KIŁ. 
szawianin jednak bez spec ja nego " | mecki skończy ten mecz na deskach, 
du kontrował lwowianina, zdobywa- ta kmibra
jąc mtastrzos-two. j olbrzymiego Piłata na deskil

A teraz następuje najdramatyczniej (Upadek mistrza następuje jednoczeń 
sza wałka katowicka, a może i jedna I śnie z dźwiękiem gongu... Mistrzem 
z najbardzeij tragicznych w historii i zosiaje Piłat..
mistrzostw Polski. Opuszczamy halę katowicką wraz

Niedawno jadać z Grądkowskim do z majorem Mjrzyńskim. Dyskutujemy, 
■ ■ ■ analizujemy walki. Kto mógł wów-

; czas przypuszczać, że na następnych
Pragi rozmawialiśmy o niej.

— Nie mogę zapomnieć tego meczu.,Często śni iS się ™ po nocach, zwi^ spękamy s,ę dopmro
rza się Grądikowski. Miałem wówczas |za sie ein ai w ^oc zi...
taik wielkie szanse zostać mistrzem1 Nikomu nawet przez myśl nie przy-

ły zdobyć zaszczytne miejsce. 
Reprezentacja Francji zrobiła do-
bre wrażenie, 
Wiedniu.

Przeglądając

mimo porażki we

skład wyboro-
wych drużyn, dochodzi się do

_______ . _____ __ Nastrój w haiF. udzielił się zawodni- 
Mistrz okręgu dopiero po zwycięstwie i kom którzy też bez specjalnego en- 
w grupie kwalifikował się do walk ! tuzjazmu walczyli na ringu... A nawet
finałowych w Katowicach. i jeden z nich zaspał! Znamy go dob-

Poiski. Ach jaki byłem naiwny! Ma-1 szło, że w wadze muszej wówczas 
jąc Ldewskiego w pierwszej randzie | walczyli przyszły esesman j konfident 
na deskach, sądziłem, że mam już ty- gestałpo. zabiity z wyroku polskich or- 
tuł w kóeszeni. Ghciałem go w dru-1 ganizacp podziemnych. Kto mógł ■ 

■ iprzypuszcz.ać, że Lelewski wdzie je 
niemiecki mundur... czy też PietrzaiK

W przetfbojach trójkowych odpad! | rze- już osławiony ze swej
już szereg pełnowartościowych zawód powolności j spóźnień, przy każdej 
ników jak chociażby Rotiholc po nie- - °^azJ* * razem zaspał w hotelu. ; 
spodziewanej porażce z Lendz nem., fJe s^aW!- si? ną czas na ringu omal 
Jedną z większych sensacji w walkach zo®l,aI wyeliminowany bez walki.
grupowych była przegrana Koziołka 
przez k. o. z Krzemińskim!

Przywieziono go w ostatnim momen­
cie. Wszedł na ring i podczas walki

, - - A-UO/.U i caill /. VI IV-IU lilV OŁ<4 .▼ pv ▼!

Wioska, że rpógłby dać znacznie kładnjka sił pięściarstwa polskiego.

, . . ze słabym Rączką z Janowej DołfriyTak więc, na nngu katowickim n-e | oh dal
stanęli w komplee.ecj wszyscy, którym. r .. .
przysługiwał tytuł moralny do ubie-j Przypomnijimy jednak walki fi na­
gania się o koronę bokserską. Dlatego j Idwe. Na ring wchodzi wilmanm Len- 
ośmiu zaw'odniików udekorowanych i QZh1 i ślązak „Jasiński . Był to fcra- 
koszułkam: z orłem nie stanowiło wy meca, gdyż Lendzm staną

- - 1 między linami z wyraźnie spuchniętą
twTarzą.

— Co panu jest?
— Zapalenie okostmej! Lekar?. wła­

ściwie zabronił mj startować, ale go 
uprosiłom, zaciąga po wileńsku Len- 
dzón. Będę się tylko starał unikać cio-

nes ringu s® pieniądze : sów.

Jak już donosiliśmy, plany me-I stwem angielskim był o tyle utru-l
bokserskiego z reprezentacją dniony, iż Brytyjczycy bardzo nie- 

okupacyjnej Armii Brytyjskiej są chętnie wyjeżdżali do innych kra- 
*łaściw:e jeszcze w krainie marzeń, jów, tłuńiacząc się, że amatorzy nie 
Ambasada Angielska w Warszawie
fotychczas nic nie wie ó tych pro- związek nie będzie im ich zwracał, 
jektach, a od niej w dużej mierze Przed wojną najłatwiej było na­
jeży doprowadzenie do skutku tej wiązywać kontakt z zespołami bo­

kserskimi policji angielskiej", gdyż

mogą tracić swych zarobków, a

Przed wojną najłatwiej było na-

ciekawej imprezy.
—tez z bokserami ang.elskimi<konstablom nie było wolno prze­

byłby olbrzymią atrakcją i dopro- chodz ć na zawodowstwo.

giej rondzie znokautować. Niepołrzeb 
nie wdałem się w wymianę ciosów, 
w trzeciej rundzie Lelewskj dosłownie 
wybił mi z głowy mistrzostwo. By­
łem zamroczony, zwaliłem się na de­
ski, sędzia odesłał mnie do rogu. A 
wystarczało tylko kontrować j zacho­
wać punkty zdobyte w pierwszej run­
dzie. Walka ta nauczyła mnie wiele. 
Od tej pory już nigdy nie byłem w 
ringu tak naińwmy.

Następny mecz w wadze średniej — 
to spotkanie Szułczyńskiego z Po­
znania z Patorkiem ze Śląska. Po nie­
ciekawej i chaotycznej walce wygry­
wa Szułczyńwki. '

zdradzi Polskę i włoży czapkę z tra­
pią główką...

Wreszcie na pociechę — czy kt<3< 
wtedy mógł mieć nadzieję, że Sobko-- 
wiak, Czortek, Kowalski czy Szymuni 
po siedmiu latach znów staną w obrou. 
nile tytułów. A major Mirzyński zaw 
awansuje o jedną gwiazdę wyżej f 
mimo wyroku śmierci wydanego przes 
Niemców, znówr stanie na czele pięj 
ściarstwa polskiego...

Zaiste życie płata czasami niesamow 
wite figle.

Kazimierz Gryiews&l.

Plany piłkarzy ^afe»n
Podczas meczu bokserskiego 

Gdańsk — Poznań spotykamy no­
wego Prezesa G.O.Z.P.N. — mjra 
Srokę. Zaindagowany o plany pił­
karzy mjr Sroka, informuje:

Sezon rozpoczynamy turniejem 
4-ch miast portowych na Święto 
Wyzwolenia (31 marca 1946 roku). 
Będzie to turniej błyskawiczny z 
udziałem Gdańska, Sopot, Gdyni i 
Tczewa.

dów z Warszawy. Termin zależny 
jest od ustalenia terminu meczu 
Polska — Szwecja przez P.Z.PJL

Istotnie, Leudzin cłironił się jak 
mógł przed ciosami Jasińskiego, cofał 
się, kamlbfimował, ale wszystko napróż 
no. W drugiej randzie wilnianin in­
kasuje cios w podródek i pada do 
„pięciu** na madę. W trzeciej zapomi­
na o bólu; Stawia wszystko na jedną 
kartę, idzie do przodu, ale już jest 
zbyt późno. Jasiński eostaje mistrzem.

W koguciej stanęli dwaj bokserzy, 
których w dalszym ciągu oglądamy 
na ringach polskich: Sobkowiak *i Mar­
cinkowski. Młodziutki wówczas Mar­
cinkowski. błysnął talentem, ale wo­
bec dobrze usposobionego Sobkowia- 
ka, nie miał nic do powiedzenia. Sta­
rał się konferować, ale Sobkowiak da­
wał mało okazji do ripostowania. 
Mistrzem zosfcije Sobkowiak.

W piórkowej królował Czortek, ale 
miiał wiele roboty ze Skałeckim, który 
bił dobrze — szczególniej z lewej rę­
ki. Czortek dopiero w trzeciej rundzie 
po atakach w żołądek, osłabił poznań

Międzynarodowy program 
piłkarzy czeskich

Międzynarodowy program piłka­
rzy czeskosłowackich przewidujaS 
5 lub 9 kwietnia spotkanie m ędzy* 
państwowe z Jugosławią w Pradze^ 
1 czerwca mecz z Austrią. Pożal 
tym jest Czeskosłow. Związek W 
korespondencji ze Szwajcarią, cer* 
lem ustalenia terminp. Pertraktacje) 
toczą się z Anglią j Szwecją.

Zapowiedziany na 9 kwietnia 
przyjazd Dynamo nie jest konkret­
ny,, gdyż do tej pory nie przyszły 
z Moskwy potwierdzenie terminu.

Mistrzosbva. A-klasy rozpoczną 
się z początkiem kwietnia. Święto 
sportowe Szczecina będzie również 
silnie obsadzone przez G.O.ZJP.N. 
Do tej pory nie zdecydowano jesz­
cze, czy wysłane zostaną poszcze­
gólne drużjmy czy wystawiona bę­
dzie reprezentacja.

Oprócz tego projektowane jest 
rozegranie meczu z reprezentacją 
Szwecji w drodze powrotnej Szwe-

Policja 
swychW lenie i zrealizowanie projektu angielska liczyła więc w 

szeregach dużą ilość amatorów.^na-.o by wielkie znaiz; i’e dla 
P1?'^ arstwa polskiego.

Anglicy mogli by nam wynagro- 
^■ić negliżowanie naszego pięściar­
za przed wojną. Jak bowiem wia 
«orno, zgodzili się na mecz z Niem- 
^ni, ale do Polski nie chcieli przy 
Jechać. T rzeba również podkreślić, 
$ przedwojenny kontakt z pięściaf-

Duńczycy często spotykali się z 
amatorskimi zespołami bokserów 
angielskich z klubów policyjnych.

Po wojn’e angielski boks amator 
ski nabrał najwidoczniej rozmachu, 
gdyż ostatnio Anglicy spotkali się 
w Paryżu z amatorami francuskimi 
bijąe ich

czyka i ziostoje mistrzem. .
W le&kiej zobaczyliśmy dobrego 

znajomego Zbyszka Kowalskiego, któ-
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Wybrzeże nie chce pozostać w tyle 
nad ospfwnseniem wie w cnH

Wśród źór i lasów
mhdxiez rohoimcza śwkie sih

Wybrzeże nasze usportowiło 
się już na dobre. Po roku inten­
sywnej pracy, wymagającej od 
miejscowych działaczy wielkiego 
wysiłku i poświęcenia, rezultaty 
nie dały na siebie długo czekać 
i dzisiaj są aż nadto widoczne.

25 czynnych klubów ogólno- 
sportowych, kilkuset trenujących 
zawodników - oto zaledwie do­
roczny dorobek, godny naprawdę 
naśladownictwa.

Rok temu nie było nic, dosłow­
nie nic. Pozostałości po Niem­
cach - to kilka zdewastowanych 

- boisk, kortów tenisowych, rozbi­
tych sal gimnastycznych. Ze 
sprzętu nie pozostało ani śladu. 
Tym się jednak nie zrażano i na­
prawdę z prawdziwie sportowym 
uporem przystąpiono do reakty­
wowania sportu,

IMPONUJĄCA HALA NA 5000
Dzisiaj na wybrzeżu wre .'praca 

na całego. Bokserzy mają już _w 
Sopocie piękną reprezentacyjną 
halę, mogącą bez trudu pomie­
ścić ponad 5000 widzów.

Boiska i bieżnie przygotowano 
już do zbliżającego się sezonu. 
Nie zapomniano o salach trenin­
gowych. Sale gimnastyczne Okr. 

-Urzędu WF w Sopocie i przy po­
litechnice we Wrzeszczu — kom­
pletnie wyposażone oddano do 
dyspozycji ćwiczących.

CZYŻEWSKI TRENUJE PIŁKARZY
Znany nasz hokeista Czyżewski 

z lwowskich „Czarnych" intensy­
wnie przygotowuje piłkarzy. Pra­
cy pełne ręce —■ w terenie jest 
aź dwadzieścia parę zespołów, 
gotowych do wymarszu na boisko 
i niech nikogo, to nie dziwi, ale 
w pełnym piłkarskim rynsztunku.

Już na 28 bież, miesiąca zapo­
wiedziano otwarcie sezonu bły­
skawicznym turniejem z udzia­
łem drużyn Gdańska, Gdyni, So­
pot i Tczewa.

Bokserzy vzybrzeza, mający za 
sobą nie jeden już start, pozostają 
pod troskliwą opieką dypl. tre­
nera Karnaita.

Ponadto problem uczestniczenia 
młodzieży szkolnej w sporcie, za­
wodniczym też został szczęśliwie 
rozwiąz-any. Miejscowe władze 
szkolne złagodziły nieco uprzed­
nio wydane zarządzenia, wyni­
kiem czego jest coraz większy na- 
pływ młodzieży gimnazjalnej.

W OCZEKIWANIU „OKRĘTOWEJ 
OKAZJI"

Objaw pocieszający, zgodny 
zresztą z naszymi przewidywania­
mi - upewnia nas p. Wiśniew­
ski - jeden z czołowych pionie­
rów sportu na wybrzeżu, a obec­
nie prezes Okr. Zw. Bokserskiego. 
- Boiska i sale nasze pomieszczą 
wszystkich garnących się do u- 
prawiania sportu. Jedyną troską, 
to brak odpowiedniej ilości sprzę­
tu Posiadamy go wprawdzie, lecz

Na Śląsta I w ZagłęWu
Katowice, 24. 3. (teł. wŁ)-. Ubiegła I tochowice — 
edziela przvniosla szereg piłkarskich (1-0)-ni edziela przyniosła szereg piłkarskich 

spotkań o mistrzostwo klasy A. Po

12 niedzielach rozgrywek w grupie 
I-ej prowadzi nadal zdecydowanie 
Polonią—Bytom z przewagą 2 punk­
tów nad najbliższą drużyną Polonią 
z Piekar. W grupie 2-ej liderem jest 
nadal WMKS Katowice przed AKS-em 
Chorzów i Błyskawicą Radlin.

Niedzielne spotkania dały następu­
jące wyniki: ZZK Katowice — Wy­
zwolenie 4:1 (l:0h. Ruch — Naprzód 
Janów 2:2 (1:11, Pogoń — Koszarawa 
3:1 (1:1), Polonia Piekary Kopal­
nią Rymer 1:1 (0;0), AKS Chorzów — 
RKS Łagiewniki 2:1 (1:0), Polonią
" _ Kostuchna 3:2 (0:1), WMBrlmn — Kostuchna 3:2 (0:1) WM - - r j ; r t ’ ” •
ks Ba-iion 2:1 (1:0), Błyskawica - krupy; na piłkę wną, bok^ pwt. Lange J
Naprzód Lipćny 7:1 (3:0), Śląsk świę-l sportowe. Celem kursu jest zasilenie Balcer oraz mgr. Hoffmarv

z uwagi na stały dopływ nowych 
sił, okazać się może, że będzie go 
za mało. Staramy się wszelkim 
ewentualnościom zapobiec wcze­
śniej. Nie oglądając się na nic i 
nikogo nawiązaliśmy kontakt ze 
Szwecją, uzyskując pisemne obiet 
nice zaspokojenia naszych potrzeb

Bra^i sejmik wioślarz®
BYDGOSZCZ- W Bydgoszczy od 

było się posiedzenie drugiego o- 
gólnopolskiego sejmiku wioślar­
skiego przy udziale przedstawi­
cieli 21 klubów wioślarskich. Prze 
wodniczył zjazdowi ob. Jerzy Bo 
jańczyk z Włocławka. Zjazd 
stwierdził, iż brak sprzętu stanowi 
główną przyczynę słabego rozwo 
ju wioślarstwa na terenie kraju. 
Polski Związek Tow. Wioślarskich 
rozpocznie poszukiwania sprzętu, 
jak również będzie żądać zwrotu 
taboru, będącego przedwojenną 
własnością klubów należących do 
PZTW.

Ponadto powzięto uchwałę, . iż 
zarząd główny poczyni starania u 
władz, okupujących Niemcy, aby 
część niemieckiego taboru wio­
ślarskiego przyznano Polskiemu 
Związkowi Tow, Wioślarskich, ja 
ko odszkodowania wojenne za zni­
szczony tabor polski. 'W ramach 
uroczystości 600-lecia Bydgoszczy 
projektuje PZTW zorganizowanie

AKS (Chorzów) zwycięża w Karwinie
W Karwinie został rozegrany mecz 

piłkarski między zespołem AKS Cho­
rzów, odbywającym swe tournee po 
Czechosłowacji ze znaną polską dru­
żyną z Zaolzia „Polonią’* Karwina. 
Był to ostatni mecz AKS-u, wracają­
cego do kraju. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem ślązaków w stosunku 
7:2 (5:0). W pierwszej połowie gry 
miał przewagę uwidocznioną .zdoby­
ciem 5 bramek. Po przerwie drużyna

Alox Jmt króluje
W Paryżu odbywały się w 

senie Molitor międzynarodowe 
wody pływackie i dały nast. 
zultaty:

60 m. stylem dowolnym

ba- 
za- 
re- 

dla
2)pań. Oyen (Antwerpia) 49 s.

Riiter (Movettes), 3) Van Dessel
(Antwerpia),

100 m. stylem grzbietowym dla 
pań: lj Berlieoux (RCF) 1:23, 2) 
Vagemacken (Amsterdam) 3) De
Haan (Haga), 

100 m stylem dowolnym panów:
’ - ■ Jany 58,3, 2) Radiu, 3)1) Alex 

Serre.
100 m 

nów: 1) 
borne.

100 m

stylem i klasycznym pa- 
Nakache 1:42,2, 2) Głoś­

_ ... stylem ' dowolnym pań: 
1) Van Den Braude (Antwerpia)

Siemianowiczanka 2:3

Piłka nożna w Zagłębiu. RKU So- 
snowiec—Ligocianka 2:1 (l:0(|. W me­
czu tym doskonałą formą błysnął 
znów Słota, zdobywca 2 bramek, S<ar- 
macja RKS Grodzćec 3:2 (2:1|). Czarni 
Sosnowiec ZZK — Sosnowiec 1:0 
(1:0).

KLASA „A“ W POZNANIU
HKS Poznań—TS Polonia Poznań 

18:2 (6:1).
Warta — Dąb.4:1 (2:1).
Zjednoczeni Poznań — Unia Swa­

rzędz 5:1 (3:1).
Ad^ira — San 3:2 (1:1).

Kurs sportu robotnkzego
w Faunia

■Spotkanie w gr?e‘ podwójne] 
Sziyedzi rozegrali niemal bezpo* 
średnio po opuszczaniu samolo-u.

W dniu 17 bm. nastąpiło otwarcie 
pierwszego kursu przodowników spor­
tu robotniczego, organizowanego 
przez Robotniczy Sportowy Komitet
Okręgowy w Poznaniu. Kun? trwać 
będzie 8 dni i .podzielony jest ną trzy

przy najbliższej ,,okrętowej 
kazji" w kierunku polskiego

o- 
wy-

by
brzęża.

Robimy zatem wszystko, . _ 
sport, na wybrzeżu możliwie jak 
najbardziej rozszerzyć i sportow­
com stworzyć dogodne możliwości 
pracy. (f.) 

w dniach 29 i 30 czerwca między 
narodowych regat na torze byd­
goskim z udziałem osad reprezen­
tacyjnych Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławii, Grecji,
nii i Holandii.

Joe Louis - mistrzem jazzu!
Joe Louis został już zdemobilr 

zowany. Najwidoczniej uważa, że 
należy odpocząć i uspokoić nerwy 
po trudach wojennych, gdyż stał 
się obecnie zapalonym jazzbandzi- 
stą. Od czasu do czasu gra na bęb' 
nie w sławnej orkiestrze swego 
przyjaciela Louis Russela.

Jazzbandowy start Lou sa odbył 
się w Pittsburgu i wywołał wielką 
sensację.

W najbliższym czasie „Czarny

„Polonii'* znacznie się poprawiła i 
nawiązała'równorzędną walkę. Mecz 
był bardzo interesujący i stał na dość 
wysokim poziomie. Gra była prowa­
dzona niezwykle „fair“. Widzów 
było przeszło 3000. Bramki dla AKS-u 
zdobyli: Spodzieja — 4, Pytel — 2 
i Kulik — 1; dla „Polonii** Korzo­
nek — 1 i Karaś — 1. Sędzia czeski 
był bardzo dobry.

1:13,9, 2) Oyen (Antwerpia).
400 m stylem dowolnym dla pa­

nów: 1) Fourcade 5:19,8, 2) Le 
Morvan.

100 m stylem grzbietowym pa­
nów: 1) Jany 1:11,6, 2) Gnoiła.

CHAMONIX MISTRZEM FRANCJI1 
W HOKEJU

Chamoniit H. C. zdobył mistrzo­
stwo Francji w hokeju na lodzie, 
bijąc w decydującym spotkaniu 
-eszłorocznego mistrza „Volanis" 
2:1.

OiM *. Zi. i. M RgnmM n
Dnia 27 i 28 kwietnia Gdański. O- tariat GQZL — Gdańsk, Zarząd Miej- 

kręgowy Związek Lekkoatletyczny ski — Wydział Wojskowy.
urządza pierwsze oficjalne zawody 
lekkoatletyczne o pełnym programie.

Zawody odbędą się na miejskim sta­
dionie sportowym w Gdańsku, Do M- 
działu w zawodach zaprasza się 
wszystkich zawodników województwa 
gdańskiego. Startować w nich rów. 
nież mogą zawodnicy innych woje-, 
wędztw, Zgłoszenia przyjmuje sekr«’ 

tereny elementem przodowniczym o 
właściwym robotniczym nastawieniu 
ideowym i podstawach fachowych, o 
których nadanie starają się wykła’ 
dowcy,instruktora^ na kursie. Są In 
jedni z najlepszych fachowrów^du-r

Zielony Las w marcu
Od 1 stycznia od dwu mies.ęcy, 

młodzież robotnicza z całej, Polski 
przebywa na kursach narciarskich 
w Zielonym Lesie, zorganizowanych 
przez KC OM TUR. Wśród prze­
pięknych gór pasma Sudeckiego 1 
gęstych, pachnących żywicą lasów 
młodzież TUR-owa szkoli się w 
sporcie narciarskim, aby później w 
szlachetnym współzawodnictwie zdo 
bywać palmy perwszeństwa dla 
swych klubów.

W ciągu dwóch miesręcy odbyły
HnlkndH, Da-’ się w Zielonym Lesie cztery tur. 

.— — — — « ** **- —' a i w i > ta h i l^ł linusy narciarskie, w ciągu których

bombardier1* będzie się musiał 
żegnać z bębnem i zabrać do 
czenia worka tren ngowego,

po- 
tłu' 

gdyż
termin meczu z Billy Connem zbli- 
z 3>

CZS5CY
Wydział 

zezwolenia 

BOKSERZY W ŁODZI
Sportowy PZB udzielił 
ŁKS-emu na rozegranie

meczów z TT Tarnawa (Gzechosło 
wacja) w Łodzi w dniu 1.6. oraz 
rewanż w dniu 30 czerwca w Tar 
nawie. Boxing Club Praga w dniu 
14.4 w Łodzi oiaz na rewanż w 
dniu 13.5 w Pradze, po czym na 
jeden mecz w jednym z miast Cze 
chosłowacji w dniu 15 maja.

KANADA — SZWAJCARIA 9:3 
W HOKEJU

Rozegrany w Zurichu mecz hoke­
jowy reprezentacji wojskowej Kana­
dy z reprezentacją Szwajcarii zakoń­
czył się zwycięstwem Kanadyjczyków 
w stosunku 9:3 (3:0, 2:1 i 4:2). 
Kanadyjczycy mieli dużą przewagę i 
pokazali grę na wysokim poziomie.

WYŚCIG MOTOCYKLOWY 
W SOPOCIE

W drugi dzień Wielkiejnocy, tj. 22 
odbędzie się wyścig motocyklowy w 
pętli Sopot — Gdynia — Gdańsk — 
Sopot. Meta na molo w Sopocie. '

Cochet mimo 44 lat przeżywa druga młodość
Jak już donosiliśmy w ubieg­

łym tygodniu Cochet odniósł ład 
ne zwycięstwo nad Szwedem Ber-

CRACOVIA BIJE SLATO (BUBA 
ALASKA) w BOKSIE 10;?.

Trocha zwycięża na punkty Kinie 
ciaka w wadze muszej. W koguciej 
Kąkol przegrywa z Dwernickim. W 
piórkowej Matloch wygrywa z Ko­
tem, w drugiej piórkowej Żur zmu­
sza do poddania się w drugiej run­
dzie Mikołajczyka, w lekkiej. Wy­
cisk przegrywa z Jerzkiem, w pół- 
średniej - Zorębik ulega Kilimowi, w 
drugiej półśrędpiej Dirszlak prze­
grywa z Jabłońskim przez k. o. w 
pierwszej rundzie i w wadze śred­
niej Cwałek przegrywa przez k. o. 
w drugiej rundzie z Ęerezińskim.

(Na pierwszym miejscu bokserzy 
Śląscy). .
MROŻEK W DRUŻYNIE REPRE­

ZENTACYJNEJ FRANCJI
Drużyna reprezentacyjna Francji 

w hokeju na lodzi© zostąła sfor­
mowana w sposób następujący? 
Facaard, M,. Claret, P, Cląret, I atak 
jichuller Revoyaz) Mrozek tl, atak 
Renault, Lhinius, Boyard.

Premiera „Filmowców'
W hali Wi-My odbył się męcz bok­

serski pomiędzy drużynami K. S. fil­
mowiec i K. S. WLMa, który zakon- 
czyi się zwycięstwem gospodarzy 
11:3. Był to pierwszy mecz zespołu 
Filmowców, którzy nie mieli wielkich

przeszkolono 900 członków OM 
TUR-u, RKS-ów i Związków Zawo 
dowych. Największą ilość młodzie­
ży dało województwo warszawskie 
przesyłając na kursy 226 osób.

Na zakończenie II turnusu nar­
ciarskiego tj. pod koniec stycznia, 
urządzone zostały wewnętrzne za­
wody będące dowodem osiągi dę­
tych sprawności podczas kursu. W 
drugiej połowie lutego odbyły s:ę 
Ogólnopolskie Zawody Narciarskie 
OM TUR i RKS, na które zjechało 
się przeszło 150 osób z różnych 
stron Polski. Zawody te dowiodły, 
iż , młodzież TUR-owa, przodująca 
w różnych gałęz ach sportu, wyróż­
nia się również i w narciarstwie. 
Dwudziestu najlepszych zawodni­
ków wybranych zostało do drużyny 
narciarskiej, jadącej do Zakopa- 
negg na mistrzostwa Polski o me- 
mor ał Bronisława Czecha.

OM TUR-owcy nie zapomnieli 
również o duchowej rozrywce, urzą­
dzając codziennie wieczory świe­
tlicowe, a co sobotę wieczory kul­
turalno - oświatowe, na które za­
praszali oficerów i żołnierzy 00r>, 
oraz miejscową ludność polską. W 

( pięknie udekorowanej sali świetlir 
, cowej, własnymi siłami zbudowanej 

scenie, młodzież socjal styczna la- 
wała z siebie wszystko co umiała. 
Ludowe tańce, skecze, deklamacje, 
inscenizacje, stały na wysokim po* 
ziomie, a ich wykonawcy zmuszani 
byli do bisowania.
,.Pod koniec lutego przybył da 

Zielonego Lasu Prezydent KPN 
ob. Bierut, który po zwiedzeniu 
Ośrodka, odjechał odprowadzony 
przez młodzież OM TUR-ową.

i Podkreślić należy wielki wysiłek 
, KC OM TUR. oraz Kierownictwa 

Ośrodka przy pokonywać u trudno­
ści, związanych z zorganizowaniem 
obozy naskutek trudności transpor­
towych, ,W sezonie letnim, odbywać 
się będą w Zielonym Lesie obozy 
wypoczynkowe, na których mło­
dzież robotnicza nabierać będzie sd 
do nowej, jeszcze bardziej twórczej 
pracy na polu organizacyjnym.

Z. M.

i

gelin. Obęcnie podajemy szczegó­
ły tego meczu, który odbył się w 
ramach spotkania Sztokholm - 
Racing Club Paryż,

Cochet mimo 44 lat jest c^3-9 
na czele graczy francuskich na­
wet młodszego pokolenia. Znajda 
je się w b. dobrej formie.

Został on w dalszym ciągu mi­
strzem plasowania piłki - 
ciwnik nigdy nie może przewi­
dzieć w jakie miejsce kortu. Fran- 
ouz skieruje swą odpowiedź.

Szczegółowe wyniki mec?u są 
następujące: Ornsbarg -- Destm* 
roau 6:3, 6:1; 7:5.: Cochet - Ber- 
gelin 6;4, 6:6, 1;6, 2:6, 7-.5, Coch®f 
- Ornsberg 6:4, 6:4, 6:2. Bergelin 
- Destrąmau 7:5, 6:3, 11.-9, O 
chet Destramau - Bergalin, Qrns- 
berg 11:9. 4:6, 6 1, 6:2.

I

szans, występując bąz Zielińskiego t 
Olejniczaka.

Najciekawszą walkę dnia stoczyli 
Różycki (F) i Błasiński (Wi-Ma) w 
wadze muszej, która przyniosła jedy­
ne zwycięstwo filmowcom. Poziom 
pózośtałvch walk bvł słaby.
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Tournee bokserów śląskich
Godne naśladowania

KATOWICE — PARDUBICE 10 : 61 szereg efektownych zwodów ciałem,
I t? I ei & li* w a f /-vt * t t*r> • • ** , T— —w 7   I ** 1 •Drużyna śląska w powrotnej dro-

dze z Pragi odniosła ładny sukces w 
Pardubicach, bijać reprezentację te­
go miasta 10:6. Pięściarze śląscy o- 
kaząli się bezkonkurencyjni w lżej­
szych wagach, w których odnieśli 
przekonywujące zwycięstwa. Szkoda, 
że słabymi punktami ślązaków są je­
szcze wagi cięższe.

W ósemce śląskiej najlepszym' pięś- 
chwzem okazał się Grzywacz, który 
w wauke muszej wyraźnie czuje się 
lepiej, niż w koguciej. Sztolc również 
odniósł efektowne zwycięstwo, wybi­
jając się coraz bardziej na czoło pię­
ściarzy polskich. Z dużą satysfakcją 
należy stwierdzać powrót do form;/ 
warszawianina Komudy, który wre­
szcie odnalazł swoi dawny styl walki, 
polegający na biciu przeciwnika na­
wet w chwili cofania sie. Przejścia 
Komudy z defensywy do ofensywy 
stały na wysokim poziomie.

Najlepszym z Czechów był Pro- 
hr-^a obok Hoffmana.

W wadze muszej Grzywocz (K) 
pob;ł Blesakal Przez wszystkie trzy 
rundy ślązak miał wyraźna przewagę. 
W koguciej Miszczuk (K) pobił Jo- 
sefn. W nierwszei rundzie' mzewaga 
C-^-ha. ale w dahzym przebiegu wal­
ki Polak dzięki lepszej technice 
przejmuje inicjatywę, zwiększa tem­
po w ostatniej rundzie i wygrywa zu­
pełnie pewnie. W piórkowej bom- 
bardzieiśG-sH ^zt-Hc nokattde w dru- 
s;ei rundzie Becicka. Cnech kapitu- 
Inm porzuceniu go dwukrotnym na 
d°ski.

W wadze Pkkiei Komuda (K) bne 
P-ffmonp ^n-ak demonstruje cały

uników i nurkowań. W pólśredniej
Bielski (K) wygrywa przez k. o. w 
trzeciej rundzie z Libłińskim. Czech 
nie wytrzymuje tempa narzuconego
przez Ślązaka.

W wadze ciężkiej Kurka (K) zo- |bre walki, które dały następujące wy­
stał znokautowany w drugiej rundzie i ni ki: V/ muszej (Grzywocz (K) wy- 
przeź Erbenena. ślązak znalazł się na grał wysoko na punkty ze Stikarern.

drużyny Brna — Folnym. W średniej - 
Nowara (K) pewnie wypunktował bo- - 
chora, w półciężkiej Kolonko (K) me

deskach do siedmiu sekund, jednak 
powstaje, ale, „dyszel” Czecha ostate-

W trzeciej rundzie cznie decyduje o wynikiu walki.
jest tylko już cieniem na ringu i pa

W koguciej Miszczuk (K) przegrał w 
drugiej rundzie przez k. o. z Tetu- 
rem, przy czym bokser czeski zadał

da kilkakrotnie na deski. ź
W średnrej Nowara (K) uległ naj­

lepszemu bokserowi Pardubic — Pro- 
hasce. Niepowodzenie swe zawdzięcza 
Nowara zainkasowaniem zbyt wielu 
ciosów w żołądek, co go wyraźnie o- 
słabiło. ■

W półciężkiej Ulrich (P) pob.il

(Sz.).

KATOWICE -- BRNO 0:5
W trzecim swoim spotkaniu repre­

zentacja Katowic - odniosła dalszy 
sukces, zwyciężając pięściarzy Brna, 
z którymi Warta Poznań przed kil­
koma tygodniami . zdołała uzyskać

...1 tylko wynik remisowy. Przed 3.000 
. I widzów bokserzy śląscy stoczyli do-

Miszczukowi cios poniżej pasa, czego 
.nie uwzględnili miejscowi sędziowie. 
W pórkowej Sztolc (K) położył w 
trzeciej rundzie przez k. o. Vikidala, 
W lekkiej po najpiękniejszej walce 
dnia Komuda (K) wygrał wysoko na 
punkty z Łuską.

W półśredniej Bielski (K) po bar­
dzo żywej i ciekawej walce, przegrał 
na punkty z najlepszym pięściarzemKolonkę.

S3S

Po wielu miesiącach zupełnego za­
stoju doczekał się Poznań imprezy 
sportowej na większą skalę. Bokserzy 
Warty sprowadzili ASO z Ołomuńca. 
Czesi przedstawili drużynę, która wal­
czy swoistym stylem. Każdy z nich 
jest doskonale dysponowany kondy­
cyjnie, nienazbyt wyrobiony techni­
cznie i wszyscy niemal popełniają ten 
sam błąd, że „nalatują” ciałem na 
przeciwnika, czego, niestety, zawod­
nicy Warty nie potrafili wykorzystać.

Najlepszym wśród Czechów jest 
piórkowiec Nawratil, który zjednał

sobie uznanie 
go rzęsistymi

publiczności darzącej 
oklaskami za zwycię-

stwo. Bardzo dołwy jest również Kost­
ka. Z miejscowych wybił się zdecydo- 
wnaie Dominiak, którego forma sta­
le się poprawia. Zawiódł Koziołek, 
który robił wrażenie nienależycie wy­
poczętego przed meczem.

Wyniki poszczególnych walk: mu­
sza: Draham — Kordylewski. Zwy­
ciężył na punkty Kordylewski. Już 
nierwsza runda należy do poznańczy- 
ka. który jest stale w ofensywie. Po 
szybkiej wymianie ciosów, lokuje sil­
ny cios w żołądek Czecha. W drugiej

łek wyraźnie nie wytrzymał
Miał wybitnie słaby dzień. Jego prze-

tempa.

| rundzie Draham '.próbuje" ataku; lecz, 
ih Kordylewski świetnie kontruje. Trze- 
11 cia runda należy również do Warcia-

na zaprojektowanie planu budowy |

Stadionu

Konkurs na zaprojektowanie planu I przyznane będą 3 nagrody konkur- 
budowy nowoczesnego stadionu spor-1sowę:
towego „Bata” na parceli o 
wierzchni 4 ha.

po-

Projekt ma przewidzieć:
a) istnienie różnych boisk, jak: piłki 

nożnej, siatkówki, koszykówki, 
lekkoatletycznego, tenisowego (4 
korty), pływalni itp., oraz konie­
cznych przynależności (szatnia, 
trybuna, miejsca stojące, bufet, 
ustępy itp.);

b) Graficznie przedstawić racjonalne 
rozmieszczenie obiektów tych we­
wnątrz stadionu;

c) Podać wymiary projektowane we­
dług obowiązujących w sporcie 
naszym norm, a kwalifikujących 
poszczególne obiekty snortowe za 
odoowiadaiące warunkom przy­
datności ich na cele eliminacyj­
nych zawodów sportowych.
Plan winien być sporządzony na 

papmrze rysunkowym, tuszem, oraz 
winien Dodawać stosowną podziałkę 
wielkości.

Za najlepsze opracowanie planu

I. nagroda w wysokości Z!. 10.G0Q 
II. nagroda w wysokości ZL. 8.509 

III. nagroda w wysokości ZŁ 5.590 
przez osobną Komisję Konkursową 

powołaną celem fachowej i sumien­
nej oceny nadesłanych projektów.

Prace konkursowe w należycie za­
pieczętowanych 2 kopertach, z napi­
sem na kopercie wewnętrznej „Kon­
kurs na stadion” i zaopatrzone w go- 

’dło nadsyłać do dnia 30 kwietnia 
1946 r. pismem poleconym na adres: 
Polska Snółka Obuwia Bata w 
Chełmku (pow. chrzanowski) — Se­
kretariat.

Wynik konkursu zostanie opubliko­
wany na łamach „Echa Chełmka” i 
osobno podany do wiadomości wszy­
stkich uczestników 'konkursu, przy 
czym prace nie nagrodzone zostaną 
zwrócone. Projekty nagrodzone stają 
się własnością firmy.

Bliższe informacje wydaje Sekre­
tariat Polskiej Smółki Obuwia Bata 
Fabryka w Chełmku.

Kogucia: Skacel — Dominiak. Do­
brze dysponowany Dominiak brie w 
sztywnego Czecha jak w tarczę, dyk­
tuje ostre tempo, które wytrzymuje 
do końca.

Piórkowa: Nawratil — Rogalski. 
Czech zademonstrował niesłychanie 
silny cios i szybką walkę. Rogalski 
stawia mu doskonale czoło, tak że 
Czech jakby był zaskoczony formą 
znanego sobie przeciwnika. Trzecia 
runda odbyła się w bardzo dużym 
tempie przy silnej wymianie ciosów 

wzwarciu, z których zwycięzcą wy­
chodzi Nawratil.-
Lekka: Nedved — Koziołek. Kozio-

ciwnik. który dysponował dużo mniej­
szym repertuarem techniki potrafił 
dobrze kryć i kontrować, przy czym 
zupełnie zasłużył sobie na remis.

Waga półśrednia: Kostka — Ja­
recki. W pierwszych dwóch rundach 
walka jest anemiczna. Za'.vodnicy 
jakgdyby się • oszczędzali w dusznej 
hali. W drugiej ..rundzie Kostka ma 
szereg dobrych ataków’ i zadaje Po­
lakowi dużo celnych ciosów. Czech 
wygrywa zasłużenie na punkty.

Waga średnia: Skudrśk. — Sob­
czak. Walka rozegrana w dużym 
tempie' zakończyła się wynikiem re­
misowym, przy czym Czech był lep­
szym zawodnikiem od Polaka. Sob­
czak wykazał dużą ofiarność i przy­
tomność.

rozstrzygnął walki z Knapem.
Trener Szydło‘wyraził wielkie za­

dowolenie z ósemki śląskiej, .która o* 
siągnęła w Czechosłowacji nietylko 
sukcesy sportowe, ale także i propa­
gandowe, udawadniając, że boks 
polski znajduje się na najlepszej dro- ■ 
dze do osiągnięcia przedwojennej 
klasy i w tej chwili można zupełnie 
obiektywnie stwierdzić, że pięściarze 
polscy przewyższają Czechów. ,

Najlepszym bokseren^ ósemki Ka-. 
towic — mówi Szydło, -r- był we - 
wszystkich trzech spotkaniach dosko­
nały Grzyivocz, który znajduje się w 
chvrili obecnej u szczytu swojej for­
my i już dzisiaj można go śmiało po­
stawić na czele bokserów polskidh tej 
wagi. Obok niego świetnie spisał się 
Sztolc, odnosząc najbardziej efek­
towne zwycięstwa. Nie zawiódł także.-, 
pokładanych nadziei Nowara, a Ko­
muda poza jedną słabszą walką w 
Pradze, zabłysnął prawdziwą klasa w 
dwu pozostałych spotkaniach. Naj­
większą niesipodziankę swoją dosko­
nałą formą sprawił jednak Bielski;' 
jego też walki obok Grzywocza podo­
bały sie na.uwęcej publiczności cze­
skiej. Miszczuk, aczkolwiek nie od­
niósł efektownych sukcesów, to jed­
nak wykazał, że znajduje się na do­
brej drodze do powrotu do swojej 
dawnej formy.

Zawiedli zupełnie dwaj przedstawi­
ciele . wag najcięższych Kolonkn i 
Kurka, którzy poziomem i formą da­
leko odbiegają od swoich kolegów w 
oozostałych wagach. Po tournee Cze­
chosłowacji bokserzy sląscy przejdą 

ł obecnie zaprawę - - dwutygodniową 
przed mistrzostwami Polski, na kto- 
rych Śląsk pragnie się stać prawdzi-
wą'rewelacją.

Zm.

RKS Batory (Chorzów) - Piast (GIMce) 7:7
Odbyły się w Gliwicach towarzyskie 

zawody bokserskie między dwiema 
najsilniejszymi drużynami Śląska 
Piast wzmocniony był zawodnikami 
Pogoni krakowskiej:,Wyniki technicz­
ne walk przedstawiały się następują­
co: w. musza Górecki iB) pokonał po 
pięknej walce Ładę T (P) na punkty, 
W koguciej: Rajcheld (B) nće roz­
strzygnął walki z Łada II IP). W piór
kowej: Tomeczek (BD wygrał po naj­
słabszej walce dnia na punkty z Twór 
kiem (PI. w lekkie? r>o namiekniej-ty Mazon. '

szym meczu dnia Wall o szek (B) uległ 
na punkty Komudzie (PD.'

W półśredniej Białowjecki (B) prze­
grał z Grądkowskim (P) w drugiej 
rundzie przez t. k. o. W średniej Kusz 
(B): zremisował ze starym wygą rin­
gowym Matuszewskim (P), w pół­
ciężkiej Kolonko (B) w walce ze 
Skwarą (PD uzyskał wynik remisowy, 
który krzywdzi doskonale usposobio­
nego w tym dniu Skwarę

Sędziował w ringu Borski, na punk-

Waga półciężka; Ryżawy — od­
stał minutę z ringu i zdobył punkty 
walkowerem, gdyż Szymura nie po-
wrócił z Krakowa z mistrzostw w ko-1w:ce ~
szykówce.

Waga.ciężka; Netuka — Khmec- 
ki. Niespodziankę tutaj sprawił Kli- 
mecki, który; postrafił zastopować 
szybkiego Czecha lewym, prostym,

POGOŃ Kałowie -- ASO Ołomuniec
W najbliższą niedzielę na wielkiej 

hali targowej w Katowicach odbędzie 
się sppSkąpie bokserskie Pogoń-Kaio-

_  ASOOłomnniec. Pogoń zdo­
łała skompletować dobry skład i mo­
że uchodzić obecnie za najsilniejszą 
drużynę pięściarską w Polsce. W me­
czu niedzielnym barw jej bronić bę­
dą zgłoszeni już i potwierdzeni zawod­
nicy: Grzywocz, Miszczuk. Sztolc, Ko­
muda, Grądkowsk'. Chudzik Skwara, 
Figiel. Sensacją ■ meczu niedzielnegomęczyć go i rozstrzygnąć już w chu- i Figiel.. Sensacją ■ meczu niedzielnego 

judzie
rzysc. v najlepszym bokserem czedhosłowac-

mgr. Ludwczak l kim.

Wre... ale ileś® spóźnione 
checi pżt

Idla zorganizowania jak największe:I 
ilości klubów tenisowych z uwzględ­
nieniem ośrodków fabrycznych, aby 
oprzeć sport tenisowy na młodzieży

W Krakowie odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego Zarządu Polskie­
go Związku Tenisowego, na którym: 
postanowiono: 1) wznowić w nadcho­
dzącym sezonie rozgrywki o drużyno­
we mistrzostwa ■ Polski. 2) Zainicjo­
wać rozgrywki, o puchar środkowej: 
Europy, wygrany przed wojną przez 
polską drużynę tenisową. 3) Nawią­
zać kontakt sportowy z Czechosłowa­
cją, Węgrami i Jugosławią celem ro­
zegrania spotkań międzypaństwowych 
i międzymiastowych. 4) Organizować 
turnieje szkół średnich ze szczegól­
nym uwzględnieniem szkół zawodo­
wych celem wyszukania nowych ta­
lentów. 5) Urządzić w główtnych śro­
dowiskach tenisa obozy treningowe. 
6) Podjąć akcję celem uzyskania dla: 
naszych czołowych graczy zaprosze­
nia na turniej w Wimbledonie. 7) 
Zgłosić PZT do Międzynarodowej Fe 
deracji ‘Tenisowej. 8) Zgłosić dodat­
kowo druźjmę polską do rozgrywek 
o puchar Davisa. 9) Podjąć akcję

robotniczej. 10) Wysokość składki 
członkowskiej -w rok|i 1946 pozosta­
wić w dotychczasowej wysokości i 
wezwać zrzeszane kluby do jej na­
tychmiastowego wpłacenia. 11) Do­
łożyć wszelkich starań, aby zaopa­
trzyć kluby w sprzęt tenisowy, w 
szczególności postarać się o tanie pił­
ki, które by umożliwiły branie udzia­
łu w sporcie tenisowym jak najszer­
szym masom społeczeństwa. (H)

Obawiamy się, je jeśli chodzi o 
punkt 8, to postanowienia PZT są 
grubo spóźnione. Gry pucharowe zo­
stały już rozlosowane i międzynaro­
dowy związek nie będzie w możności 
uwzględnić naszej prośby. A zresztą 
podczas walnego zgromadzenia PZT 
słyszeliśmy, że przecież zgłoszenie 
drużyny polskiej było już swego cza-
su wysłane.

Odnośnie punktu 7 — to sądzimy, 
że Polska mie przestała być członkiem 
Międzynarodowej Federacji i nie po­
trzebuje być przyjmowana na nowo.
a samo zapłacenie składki wystarczy 
do pozyskania dawnych praw człon­
kowskich.

Co się zaś tyczy punktu 6, to rów- . 
nież nieco spóźniony dezyderat, gdyż 
jak piszemy na innym miejscu, o za­
proszeniu Jędrzej owakiej do Wimble- 
donu już pomyśleli Anglicy. (k)

PotessoR wygmra przez 
z Mediom

W Londynie odbył się mecz bokser ' 
ski pomiędzy mistrzem świata wagi 
muszej Jackie Patersonem a.mi- 
strzem Europy Francuzem Th^o 
Medina, Mecz zakończył się w siód- '
mej rundzie dyskwalifikacją Mediny.. 
Francuz prowadził wyraźnie na punk 
ty, a Paterson znalazł się kilka razy 
na deskach. Spotkanie przewidzian# 
było na 15 rund..
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Legia zdobywa puchar Setanj ,,Z|€f
Kjsi® pew» IMMWm 7:1

WARSZAWA, 24. 3. Tel. wł. — 
Oczekiwane z dużym zainteresowa­
niem finałowe,- spotkanie o srebrny 
puhar W. O. Z. P. N. przyniosło w 
pełni zasłużone zwycięstwo drużynie 
woj'skowej nad Radomiakiem.

. Goście opromienieni dwoma zwy­
cięstwami W Radomiu nad Syreną 
5:0, Polonią 4:3 przybyli do War­
szawy w nadziei wywiezienia ze sobą 
cennego trofeum. Okazało się jednak, 
że same dobre chęci nie wystarczą do 
pokonania takiego przeciwnika jakim 
jest Legia i trzeba było uchylić czoła 
przed prawdziwym kunsztem sztuki 
piłkarskiej.

Radomiak w . pierwszej połowie, 
grając z wiatrem, nawiązał jako tako 
równą walkę. Po przerwie oddał cał­
kowicie inicjatywę w ręce wojsko- 
wych. Wysoka wygrana Legii jest 
przede wszystkim zasługą jej napadu, 
który bez specjalnych trudności po­
trafił poradzić sobie z linią pomocy i 
obrony Radomiaka.

Łupem bramkowym podzielili się: 
Grżądziel II i Górski po 2 bramki, 
Szymański, Hawalewicz, Cyganik i 
bramkarz Czyżewski z rzutu karnego 1

cza. Dla Radomiaka strzelił bramkę 
;Czafor. Zawody prowadził ob. Nowa­
kowski.
Srebrny puchar WOZPN wręczył 

prezesowi Legii płk. Narbutowi prezes 
WOZPN‘u ob. Romanowski.

LUBLIN, 24. 3. Tel. wł. — Mecz 
bokserski Lublinianka — „Zjedno- 
czone“ (Łódź) 10:4. Wyniki poszcze­
gólnych walk przedstawiają się na- 

[stępująco: W papierowej Czarnecki

••w
| PZB w swym komunikacie Nr 10 
llnodaje: „Wobec nieogloszenia przez 
fclBA ostatnich uchwał powziętych

li (Zj.) wypunktował Borowskiego'|na kongresie 1939 w zawodach mię- 
(L). W w. muszej Targier (Zj.) nie ma zastosowania '
dał się w drugiej rundzie Białkowi^^ 52 Regulaminu Sportowego mówią- 
(Ł). W koguciej St. Czarnecki (Zj.)^*cy w razie okaleczenia zawpdnb
wygrał zdecydowanie na punkty winy przeciwnika o zwycię-
Baianem (L). W piórkowej Adamiak^stwje decyduje ' ilość osiągniętych 
(Zj.) przegrał przez t. k. o. w dru-lp^^y do chwili przerwania wal­
niej rundzie z Choiną (L). W lekkiej >p0 samo odnosi się do tegoż prze- 
Kazimierczak (Z) przegrał przez zaV;artego w instrukcji dla sę- '
o. w drugiej rundzie ż Ostaszewskim^^^ gtr> 3 ustęp -ostatni. W takich 
(L). Kaslmierczak. mając z<łecy~°-^Wypadkaeh przegrywa zawodnik oka 
xvaną przewagę przez pierwszą 1 po-|ipeztniy — przez techniczny nokaut", 
łowę drugiej rundy otrzymał ncespo-g - , . .. .
dziewane uderzenie prawym sierpem,^ ^omwi<..^cit en c a . , 
który go wysłał w krainę marzeń. ^^iaby. Prvmo, czy meogloszeme (na

W piei-wszej parze wagi półśredniej^skutek działań wojennyc ) 
Michalak (Z) przegrał na punkty ^wziętych przez kongres FIBA wy 
Siemionem II (L). W drogiej parzef?^^ dla ^ntewaznzęnia' powzzę- 
półśredniej Kijewski (Z) poddał Się W^' uchwał, w Dubhnte.Jesh tak, 
w trzeciej rondzie Zielińskiemu (L).^0 dlaczego do tej pory rzyma

Sędziował w -ringu i na punkty^W przepisów z r. 1939 i dlaczego w 
Marciniak (Lublin) i Pietruszka ^Pradze, po wypadku Pisarrskzego z<^ 
(Łódź). protest?

Jak się dowiadujemy drożyna :łódz-*|, Po drugie co skłoniło PZB do po- 
ka została osłabiona brakiem Szcza-gwrotu do starych przepisóto i to w^ 
pińskiego; który nie mógł się dostaćg przeddzień mistrzostw Polski? 11ia- _ 
do przepełnionego pociągu i wiadomo, że umiana przepisów w Dubli- 
chciał jechać na stopniach . .. '^nie była wbrew opinii niemieckiej.

_ . . . „ . ^Powrót więc do stanowiska niemieć-:
Z Koątmu. w - do

go w Lubimię pod ktcrownlcBveni wl-|so.w w pIBA Me.
zytatora Maaa odoył między-^ Hiero^MS et jest dzit .
szkolny turniej w koszykówce. 
cieżyro gimnazium mechanicznej „ .... . . .j 1 1 n j • . - r- i Nadto jesh mistrzostwa okręgo-przed szkoła oudowiMCtwa 1 Uimna-g J .

■7 Ewe przeprowadza się według nowychzium Zamojskiego. Hî przepisów i przyzwyczaja się przez
Lublin cbuQZ-ił się z letargu. Wyprawie rok do nich zawodników i sę-, 

i przyszłą niedzielę, 31 bm, odbędą się^siów, to czy należy akurat na mi- 
' nutach kładzie na łopatki Tomczyka f pierwsze rozgywkś o mistrzostwo ^.Ą^strzostwa Polski je zmieniać? Wia- -■ 

! (ŁKS), łamiąc most. Isy A L..O. Z. P.. N. ^domp, że stare przepisy w swej kon- "
______________. _______ ^sekwencji, do pewnego stopnia san- 

^kćjonuja pewna brutalność w boksie.

Przedwiośnie w Szczecinie SS

£

BYDGOSZCZ, 24. 3. Tel. wł. — 
Rewanżowy mecz zapaśniczy pomię­
dzy „Zrywem" Bydgoszcz a Ł. K. S. 
Łódź zakończył się wygraną pomo- 
rzan w stosunku 5:2,

W wadze koguciej Sokołowski (Z)

po jednej. Ostatnia bramka samobój-| zdaje się

wygrał na punkty z Kubasem (ŁKS). 
Kowalski (Z) po trzech minutach zo­
stał pgłoszony zwycięzcą nad Łazar­
skim (ŁKS), jakoby w wyniku rzu­
cenia swego przeciwnika na łopatki. 
Jednak gwizdek sędziowski byf

— dany omyłkowo, gdyż

•H-

Łazarski nie dotknął łopatkami maty. 
Widownia zaczęła głośno gwizdać i 
rozległy się okrzyki „skandal". Kie­
rownictwo łódzkie również protesto­
wało, ale nie chcąc dopuścić do prze­
rwania meczu, ostatecznie musiało 
skapitulować przed decyzją sędziego.

W lekkiej Perski (Z) wygrał ze 
Stachurskim (ŁKS), w półśredniej
Matusiak (ŁKS) po dwóch minutach 
9 sekundach kładzie Łobodę. (Z).

Mazur pokrzywdzony w Kaliszu
' Geyer—Bielarz 10:6

Zwycięstwo zostało uzyskane na sku­
tek przerzutu przez biodro i złamania 
mostu. W średniej Czupryński (Z) 
zdobywa punkty walkowerem ponie­
waż zawodnik łódzki nie stawił się.

Kalisz, 24: 3. (tel. wł.&. W meczu 
bokserskim' pomiędzy zespołami Ge- 
yer a „Bielarzem" (Kalisz) zwyciężyli 
łodzianie w stosunku 10:6. W papie­
rowej Owczarek (G) pobił Smuka (B), 
w muszej Kamiński (G) wygrywa z 
Jankiewiczem (B) w drugiej rundzie, 
ponieważ kaliszanin uległ kontuzji 
ręki. Był on zresztą w tym stanie do 
,8“ na deskach. W koguciej Bednarek 
(G) wygrywa z Radwańskim (BJ. W 
piórkowej została stoczona najładniej 
sza walka pomiędzy Mazurem (G) a 
Krańcem (Bji. Mimo wyraźnej prze­
wagi łodzianina we wszystkich trzech 
rundach, sędzia zupełnie nieoczekiwa­
nie ogłasza zwycięstwo kaliszanina. 
W lekkiej Kowalewski (G), który po­
wrócił na ring po dłuższej przerwie, 
wygrał z Jaśkiewiczem (B), w pół­
średniej Le-wandowsk! (B) . jeden -z
lepszych zawodników Kalisza, wypun­
ktował Markiewicza (G), w średniej 
Trzęsowski (G) wygrał z Paszynem 
(Bi) w drugiej rundzie kaliszanin jest 
na deskach do siedmiu, a w trzeciej 
również dwukrotnie zapoznaje się z 
deskami i gong ratuje go- od nokau­
tu. W półciężkiej Jaskóła (G) wypun-

ku ,który uwieńczony będzie zdoby­
ciem tytułów mistrzów Polski, do któ­
rych predysiynują przede wszystkim: 
Grzywocz, Sztolc i Grądkowski. Naj­
bliższy okres czasu przekona nas, Czy 
ambicje ślązaków mają uzasadnienie.

W półciężkiej Gliński (ŁKS) już 
po 34 sekundach kładzie na łopatki
Szleja — po złamaniu mostu. W cię­
żkiej Biskupski (Z) pó czterech mi-

ktował Wróblewski ego (B).
W dniu 31 bm. drużyna

Szczecin posiada 14 placów i boisk 
sportowych. Tak mówi świeżo wyda­
ny plan miasta, który wprost upstrzę 
ny jest zielonymi plamami terenów 
sportowych. Którejś niedzieli wybra­
łem się na boisko „Odry", najstar­
szego Idubu szczecińskiego, by zba­
dać formę dwóch drużyn piłkarskich, 
które rozegrać miały mecz z cyklu 
eliminacji przed Igrzyskami Ziem Od 
zyskanych.

Stadion ten leży na krańcach^ luk-

i»

poczynek — jedyną troską tutaj mo­
że być tylko stracona bramka — ra-
dość budzi dobry czas na setkę.

Właśnie w tym miejscu rozegrał
się ów mecz pomiędzy dwiema zażar­
cie walczącymi drużynami.
czyi -się on remisem

kaliska j susowej dzielnicy willowej, otoczony
przyjedzie do Łodzi, gdzie zmierzy |malowniczo wokół lasami' —, robi je- 
się 7. Limą. dynę w swoim rodzaju wrażenie. Jest

Śląsk ma nadzieje zdać w Łodzi 1, ..-.,, ,1 . . J- „„ to miejsce jakby przeznaczone na od-egzamin ze swojego rocznego dorob-1 **** •’ J J

' Niefortannif „flirt*
Tłoczyńśkisąo z książnicznęt Julianną...

Niedawno w Hadze odbyły się I ny drajw jednak poszedł na, aut i 
chrzciny trzeciej córeczki księżniczki trafił do loży księżniczki, która, zo­

>.» Bwypadek powstał' z winy jednego z
@ ^zawodników, czy też był dziełem

^przypadku — jest zaiosse bardzo tru 
możliwi! wprowadzenie i tej jeszczewydania — na ten moment 
konkurencji do programu, zawodów.^c^c.;gji]r)^ś?7i7/ zawrócić specjalną uwa­

holenderskiej Julianny. Mała urodzi­
ła, się w Kanadzie, gdzie Julianna 
przebywała na emigracji podczas 
wojny.

Co to ma wspólnego ze sportem, 
mógłby się ktoś zapytać. •

A jednak imię księżniczki holender 
skiej nasuwa pewne wspomnienia 
polśkim sportowcom. Julianna swego 
czasu odbyła podróż poślubną d.o Pol­
ski' i na naszych krynickich terenach 

‘jeździła na nartach.
Ale to jeszcze nie wszystko. Holen- 

derkę z naszym sportem łączy jedna

stała uderzona półką...

lecz mimo to przyniósł niezwykle wa­
żne decyzje: Igrzyska Ziem Odzyska­
nych odbędą się właśnie na „leśnym" 
stadionie —zdecydowano ostatecznie.

Rozpoczął się wyścig z czasem, 
którego tak niewiele zostało do 11 
kwietnia. Trzeba bieżnię doprowa­
dzić do stanu używalności, boisko po- 
prawić, trybuny zaś zmieścić muszą 
tysiące ludzi.

Ostatnie imprezy . rozsmakowały 
mieszkańców miasta w sporcie. — 
W mieście mówi się prawie tylko o 
dniach Szczecina. Piłkarze przecho­
dzą przez „sito eliminacji", które wy 
tonią ostatnich jedenastu na mecz z 
drużyną PZPN. Pływacy co tydzień 
wynajdują nowe okazje by rozegrać 
„wielkie zawody pływackie" na kry­
tym basenie. Wszystkie godzimy na 
hali zajęte są przez zespoły siatkarzy 
i koszykarzy. A lekkoatletyką;;. Tu­
taj liczy się na'miejscowych „asów" 
z Półtorakiem, Skowrońskim i Świ­
niarskim na czele. Podobno Kuchar­
ski. który przebywa stale w Pile} ma 
zjechać na 11 kwietnia... czy zoba­
czymy go na bieżni, czy na trybunie...,

Tenisiści szybko się przeprosili i o-^,, Sadzom PZB.
bieeują się potym „odegrać". Po pro-g wycofyv^ się zesłano
stu chcą sami urządzić zawody i po-|w-gfca 0 które walczylo w DM- 

Zakoń- prosić gości z Sopotu, lub... a csM(. w Prad?e
bez rezultatu, wy.< . . &dów prestiżowych nie uważamy za

Wielki Komitet Organizacyjny 
doping w postaci odgłosów i ech 
sztyńskich/ Oby tylko Polska Centrali ' , . . , ,
na nde nawiodła „Zachodu". wjeiJ , 
zap^u bv Sie zmarnowało. roi» « W-
przecież SotW nawet, by Dni S^lBś 
cina stały się Dniami porażek. ^>,»a
pierws^eh sportowców. | .

B. TOMASZEWSKI I,—

„Trzymamy straż nad Odrą"

Tenisistom wydłużyły się miny
niefortunna piłka tennisowd. A było 
to podczas meczu o puchar Do,visa

T-łocżyAski zorientował się natych-1 Zbyt wczesny termin zawodów unie-
.miast w syttiacji, wyprężył się na kor 

Holandia, Polska w Hadze. Lożaję^ poclzem wykonał ukłon przepro- 
królowej znajdowała się. w bezpo-i sinawy w kierunku dworskiej loży. ę _
średniej bliskości portu tennisowegoĄZa geSt ten sostai nagrodzony ” GDANb x W Ł-A
W niej to zasiadła Julianna, która • oklaskami przez widownię.' Nie-' Dnia 7 kwietnia -odbędą się zawo- 
jeszcze wówczas nie była mężatką. w dalszej grze z Timtwrem Jy lekkoatletyczne, reprezentacji- 01-

ZAWODY "LEKKOATLETYCZNE

W pewnym szczytowym mom mu nie dopisywało szczęście,
walki pomiędzy Ignacem^ Tłoczyń-^zaciętejpięciosetowej 
skim a mistrzem Holandii Timmerem^mecz przegrał, co jak

wała
Po reprezentacją Gdańska. W

lgnaś programie — biegi — skoki — rzuiy.

w chwili gdy każda niemal piłka mo- kazało, zadecydowało o wyniku 
gła zdecydować o losach spotkania, kania,, w któruw- Pnlslw uległ'' 
Polak ripostował z wielką, siłą. Moc- •

ię później o- - Każda 7. reprezentacji wystawia po
po*- dwóch zawodników do konkurencji.

Zawody ode L sie w samach
g. : Odzyskania Wybrzeża.

Z okazji pierwszej rocznicy odzy­
skania granic na Odrze i Nisie, Za­
rząd PZLA w porozumieniu z Wła­
dzami Państwowymi poleca wszyst-« 
kim Okręgom Lekkoatletycznym zor­
ganizowanie w dniu 14 kwietnia rb. 
biegów na przełaj pod hasłem „Trzy­
mamy straż nad Odrą**.’

Wszystkie przewidziane w tym dniu 
imprezy sportowe -w całym kraju 
przyjmują wspólną • nazwę ’ „Trzyma­
my straż nad Odrą**. W biegach ma­
ra prawo startować zawodnicy zgło­
szeni ■ do PZLA. organizacje młodzie- 
źov;e • .zawodowe, wojsko, kolejarze 
itp., oraz niestowarz.yszeni.

|. Zarząd Polskiego Związku Lekkor 
atletycznego przydzielił Poznańskie­
mu Okręgowi organizację biegów na 
przełaj o mistrzostwo Polski konku­
renci,’ kobiecej i męskiej w dniu 28 
hy, imiL rb.

Narodowy bieg na przełaj odbędzie 
się w dniu 3 maja w Warszawie w 
ramach uroczystości, związanych ze 
świętem Warszawy. W biegu tym star- 
townćh-dą mogli zawodnicy zgłoszeni 
do PZLA, organizacje młodzieżowe,

zawodowe, wojsko, kolejarze dtp. o. 
raz niestowarzyszeni.w

Cendlak Aleksander, znany bo­
kser warszawski w wadze . półcięż­
kiej, przebywa obecnie w Lyonie 
we Francji1 i wkrótce powróci do 
'kraju. Cendlak trenował przez całą 
wojnę i stoczył szereg spotkań na 
ringach w Budapeszcie, Hiszpanii i 
Francji. Bokser ten walczył swego 
czasu z Musiną w ramach meczu 
Warszawa — Rzym, • przegrywając 
na punkty.

WARUNK1 PRENUMERATY

miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie

d 20,—
zł 60,-
zł 240,-

Wpłacać należy wyłącznie na konto 
w PKO Łódź — Nr 433

CENY OGŁOSZEŃ

1 mm przez szerokość szpalty zł 
20,— w tekście, zł 15,— poza tek­
stem.; Specjalne 50% drożej. Ogło­
szenia drobne zł 5— za wyraz 

petitowy.

imzcwubbei
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